
Od słów do czynów

TAK Już często jest, że 
organizuje się narady, 
omawia się problemy, 

dyskutuje, by w końcu podjąć 
szereg wniosków zmierzają
cych do naprawienia zla, ulep 
szenia stylu pracy, itd. Wnio
ski te wysila się .zainteresowa
nym „do wykonania”. Sprawa 
załatwiona, odfajkowana, mo
żna odetchnąć z ulgą i być za- 
dowolnym z dobrze spełnio
nego obowiązku. „Zrobiliśmy 
robotę". Błogie uspokojenie... 
Tymczasem, wnioski leżą w 
szufladzie, czekają do następ
nej narady, by posłużyć do... 
nowych wniosków.

Taka jest niestety, jesz
cze często nasza praktyka ży
ciowa.

Można by w tym artykule na 
pisać „trzeba", „należy” to i 
to itd. Nie o to jednak chodzi. 
Chodzi o to, by wnioski były 
realizowane, by ktoś moralnie 
czuł się za nie odpowiedzialny. 
Trudno by było wskazać kto 
jest odpowiedzialny za realiza
cję wniosków z wojewódzkiej 
narady budownictwa. Nie mo
żna tu oczywiście mówić o 
tych, które omav>'ane będą na 
krajowej naradzie budowni
ctwa, ale, o tych możliwych do 
załatwienia na szczeblu woje
wódzkim.

Niepokojącym Jest fakt, że 
zaledwie dwie Instytucje zain
teresowały się tymi wnioskami 
i to tylko w wyniku nacisku 
odgórnego. Prezydium Woj. 
RN zagubiło te sprawy i nie in 
teresuje się już nimi.

Po naradzie wojewódzkiej 
znowu nastąpiło samouspoko- 
jenie... Zachodzi pytanie. Po . 
co więc naradę organizowano? I 
Czy rzeczywiście w trosce o po I 
lepszenie pracy w budownict- ' 
wie, o znalezienie dróg umożll 
wiających realizację olbrzy
mich zadań? Jest przecież wie
le spraw, które we własnym za 
kresie można załatwiać bez o- 
glądania się aż przysłowiowe 
gołąbki same wpadną do gąb
ki. Czy zmieniło się coś np. w 
przemyśle materiałów budowla 
nych? Nie. Plany nadal nie są 
wykonywane. A więc jakie re
zultaty narady?

ZBW Jedynie zrobiło Już coś 
niecoś, by sytuację u siebie po
prawić, a pozostałe instytucje 
i zakłady?... B^na nadal w tych 
samych błędach, popełniają 
nowe i utyckują na trudności.

W referacie sekcji ma
teriałów budowlanych m. In. 
czytamy: „Duskusje (...)
wskazały na duże rezer
wy produkcyjne tkwiące 
również w przemyśle tereno
wym, kluczowym jak i prefa- 
brykacji. — Rezerwy te mogą 
być wykorzystane przy stosun
kowo niewielkich nakładach in 
westycyjnych, szczególnie na 
drodze postępu technicznego, 
oraz po przeprowadzeniu pew
nych zmian organizacyjnych”.

Autorzy zdają sobie sprawę, 
że możliwości podniesienia pro 
dukcji istnieją, dlaczegóż więc 
nic się nie zmienia, nie wyko
rzystuje się owych rezerw. 
Przecież na budowach coraz 
częściej robotnicy z braku ceg
ły, nie mają co robić.

Źle się dzieje, gdy ogranicza 
my się tylko do wyciągania 
wniosków, gdy nasza troska o 
dobro społeczeństwa Jest tylko 
troską oficjalną, „dla ludzi", 
a nie partyjną, pełną komuni
stycznej odpowiedzialności. 
Nie wolno nam czekać na to, 
że poprawa nastąpi sama, do
kona sie Hz wysiłku wszyst
kich odpowiedzialnych, za pra
cę budownictwa...

Pamietafmy, że na mieszka
nia czekają setki ludzi, którzy 
nam wierzą — nie starajmy się 
zaufania tego podrywać, Jest 
zbvt cenne.

Czas od słów l dyskusji, 
przejść do czynów.

Z pobytu 
senatorów francuskich 

w Polsce
Na Starym Mieście 

w Gdańsku

Plan kwartalny 
wykonany

PZPW 
w 

Okonku

Na cześć 1 Maja
Nowa Wieś wzywa do

współzawodnictwa
tartaki województwa

Bawiący w 
Polsce na za

proszenie 
ZBoWiD sena- 
• wie francu 
scy, ' >111 
w dniu 7 bm. 
Gdańs' .

Na zdjęciu: 
senatorowie 

francus na 
. cle 

w GdańsLu.

' AF — fot. 
Wdov 'ński)

Przed pamiątkowa płytą
na Czerniakowie

Dnia 6. IV. br. bawiąca w Polsce delegacja senatorów 
francuskich — b. członków Ruchu Oporu — zwiedziła 
stolicę.

Na zdjęciu: goście francuscy przy pamiątkowej płyełe 
na Czerniakowie.

(CAF — fot. Zyg. Wdowlński)

Traktorzyści
będą mogli

pracować w nocy
Warsztaty wydzielone 

Zjednoczenia PGR Walcz, 
miały w tym roku wiele 
pracy. Mechanicy i war
sztatowcy postanowili bo 
wiem 80 proc, ciągników 
PGR-owsklch wyposażyć 
w startery i instalację o- 
śwletleniową. aby umożli 
wić traktorzystom pracę 
w nocy.

Zaopatrzeniowcy wysta 
rali się o potrzebne częś
ci. Załoga wzięła się do 
roboty i dzisiaj w każ
dym zespole 80 proc, cią
gników posiada Instala
cję oświetleniową, a star 
tery ułatwiają pracę trak 
torzystom.

Warto dodać, że w bie 
żącym roku dokonano 
przerzutów ciągnikowych 
między gospodarstwami 
w ten sposób, że w każ
dym PGR znajduje się 
ciągnik wyposażony w hy 
drauliczne zaczepy do na 
rzędzi, potrzebnych do u- 
praw międzyrzędowych.

W Drzewianach 
sieją — 

w Wierzchominku
W pow. koszalińskim 

jako jedni z pierwszych 
rozpoczejj prace siewne 
spółdzielcy z DtzeWian.
Już 4 kwietnia zastój oni

Załoga tartaku Nowa Wieś 
(pow. Człuchów) zebrana na 
naradzie roboczej w dniu 7 
bm. podjęła szereg cennych

Z kroniki 
dyplomatycznej

W dniu 10 bm. poseł nadzwy
czajny 1 minister pełnomocny 
Austrii w Polsce dr Stefan V»- 
rosta złożył wizytę kierownikowi 
ministerstwa handlu zagraniczne 
go wiceministrowi Czesławowi 
Bajerowi.

« • •
W dniu 10 bm. poseł nadzwy

czajny 1 minister pełń ,mocny 
Austrii w Polsce dr Stefan Ve- 
rosta złożył wizytę wlcemlnlstro 
wl spraw zagranicznych Józefo
wi Wlnlewtczowl.

groch, następnie owies. 
„Na całego" przystąpili 
także do prac polowych 
spółdzielcy z Wierzcho- 
mina, natomiast śpi jesz
cze zimowym snem spół
dzielnia w Wierzchomin
ku.

Jak pisze nasz kores
pondent Stanisław Karo
lak -- w Wierzchominku 
na razie nie zapowiada

się na wczesne siewy. 
Spółdzielnia ta przechodzi 
bowiem poważny kryzys. 
A agronom rejonowy 
POM oraz instruktorzy 
KP do spraw POM i 
spółdzielczości produkcyj
nej w rejonie POM Do
brzyca nie kwapią się po
móc spółdzielcom w prze 
zwyciężeniu trudności.

zobowiązań z okazji zbliżające 
go się Święta 1-go Maja.

Pracownicy tartaku m. in 
postanowili wykonać plan mie 
sięczny zą kwiecień do dnia 
29 bm. oraz wyprodukować 
dodatkowo 86 m3 tarcicy, na 
ogólną sumę 38 650 zł.

Zobowiązania podjęły rów
nież poszczególne zespoły tar
taku. 1 tak brygada St. Gro
chowskiego. pracująca w skła
dzie surowca postanowiła wy
konać normy dzienne w 130 
proc. Pracownicy hali traków 
zatrudnieni na dwóch zmia
nach zobowiązali się wykonać 
145 proc, normy dziennej. Dzię 
ki temu wyprodukują oni do
datkowo 538 m3 tarcicy na 
sumę 43 tys. 578 zł. Brygada 
Józefa Kierga, pracująca w 
składzie tarcicy postanowiła 
zaoszczędzić 216 roboczogo- 
dzin i jednocześnie wykony
wać normę dzienną w 12Q 
proc.

Załoga tartaku Nowa Wieś 
wzywa załogi wszystkich tar
taków Rejonu Przemyślu Leś
nego w Słupsku do współza
wodnictwa o jak najlepsze wy 
konanie planu miesięcznego 
pod względem ilościowym, 
wartościowym I asortymento
wym oraz o zwiększenie wydaj 
ności pracy na jedną roboczo- 
godzinę.

Jak informuje nasz ko
respondent tow. Dominik 
Ruder — PZPW w Okon
ku plan kwartalny wyko
nały na 4 dni przed ter
minem, tj. 27 marca br. 
Do końca miesiąca wypro 
dukowano dodatkowo 5 
tys. m tkaniny 1 3 500 
kg przędzy. Wyróżnili się 
tkacze: Wanda Maj i Ta
deusz Kopciowski oraz 
Kapylko i Kołodziejska z 
oddziału przędzalni.

ZPW-Złocieniec
ZPW Złocieniec plan I 

kwartału wykonały war
tościowo w 100,9 proc, i 
ilościowo w 104,1 proc.

Fabryka Tektury w Tar 
nówce odczuwa nadal 
brak zapasów makulatury. 
Plan w marcu wykonano 
w 101,2 proc., kwartalny 
w ponad 103 proc.

Fabryka Zapałek
w Sianowie

Z powodu trudności 
materiałowych w styczniu 
i lutym, Fabryka Zapa
łek w Sianowie nie wy
konała w tych miesiącach 
planu. W marcu plan wy
konano w 105,9 proc. 
Dzięki temu zadania przy 
padające na I kwartał wy 
konano w 100 proc.

Stocznia w Ustce
Załoga Stoczni, pomi

mo panujących w I kwar 
tale mrozów powodują
cych zahamowanie robót, 
wykonała plan kwartalny 
produkcji globalnej w 
110,1 proc., plan towaro
wy w 105,1 proc.

Na planowanych 50 ło 
dzi ratunkowych i robo
czych oddano 67 łodzi wy 
konując plan wartościo
wy łodzi w 123,7 proc.

STANISŁAW BOGU19 
korespondent

>1 MAJA< 
nowa spółdzielnia 

produkcyjna 
w pow. Biaiogard

4 kwietnia bieżącego roku 
powstała nowa spółdzielnia 
produkcyjna we wsi Warnino 
w powiecie białogardzkim. 
Chłopi nazwali ją im „1 Ma
ja"

Do nowozorganizowanej 
spółdzielni III typu w War- 
ninie wstąpiło 12 gospodarzy. 
Spółdzielcy uprawiać będą o- 
gólem ponad 100 ha ziemi, 
przy czym pierwsze wspólne 
siewy rozpoczną już obecnie.

Przewodniczącym spółdziel
ni wybrany został Wawrzyniec 
Kucharczyk, zaś członkami za
rządu Eugeniusz Sasin i Sta
nisław Jęczkowski.

Duży wkład w zorganizowa
nie spółdzielni w Warninie 
wniosły kobiety-gospodynie 
wiejskie: Kornela Bojanowska, 
która wybrana została człon
kiem komisji rewizyjnej, Józe
fa Madziarska i inne.

ST. JAN.
Wczorajsza narada I trzebowania. Zdajemy 
kierowników produkcji | sobie sprawą, że trud- 
roślinnej i mechani- ności w tej mierze wy- 
zacji poszczególnych stępują niewątpliwie 
zjednoczeń PGR na- również w skali krajo- 
szego województwa o- wej. Niemniej wydaje 
mawiała problemy zwią- się nam. że Minister- 
zane z Jak najspraw- stwo PGR powinno do- 
niejszym przebiegiem łożyć wszelkich starań, 
rozpoczętej już kam- aby tę doprawdy anor- 
panii wlosenno-siewnej. malną sytuację w na- 
Cyfra ponad 5 tys. ha szym województwie choć 
obsianej ziemi PGB-ow- po części rozwiązać, 
sklej, świadczy zresztą Druga równie walna 
najlepiej, że siewy wio- sprawa, to zaopatrze- 
senne wyszły tu już ze nie ciągników w ogu- 
stadium dyskusji. mienie. Nie było zjed-

Są Jednak dwie spra- noczenia. które by nie 
wy w PGR-ach, które podało braku kilkudzie- 
już w tej chwili urosły slęciu kompletów ogu- 
do rozmiarów próbie- mienia do „Ursusów”, 
mu. Pierwsza zasadni- czy w niektórych wy- 
eza — to sprawa nawo- padkach do „Zetorów**. 
zów sztucznych. Wszy- Wydaje się nam, te w 
scy zabierający głos w przewalającej części po- 
dyskusjl, zgodnie o- walne i uzasadnione 
świadczali, te ilość na- pretensje można mieć 
wozów Jaka przezna- o to do towarzyszy z 
czona została do tej Centrali Zaopatrzenia 
chwili naszym PGR — Rolnictwa w Koszali- 
zaspokol eo najwyżej nio. No, bo wetmy cMć

»P®- fcp ukle dwa’przykła

dy. Zjednoczenie PGR 
Słupsk, według planu 
na pierwszy kwartał, 
miało otrzymać z CZR 
— 38 kompletów ogu
mienia na „Ursusy”. 
Plan — planem, roz
dzielnik — rozdzielni
kiem, a Zjednoczenie 
Słupsk otrzymało jedy
nie 11 kompletów. Zu
pełnie natomiast zlekce
ważyła sobie CZR — 
Zjednoczenie PGR 
Wałcz. Na planowane 
w pierwszym kwartale 
34 komplety ogumienia 
— Zjednoczenie Wałcz 
nie otrzymało ani jed
nej pary.

Sprawa Jest jasna. 
Centrala Zaopatrzenia 
Rolnictwa w Koszali
nie, musi koniecznie, 
nie zwlekając ani dnia, 
zrewidować dotychcza
sowe plany zaopatrze
nia zjednoczeń PGR 
w ogumienia i wyczer
pując wszelkie moili- 
woócL zrealizować za
mówienia.

W planie 
5-letnim

3,5 mliona 
lalek

Kaliskie Zakłady Tworzyw Sztueznyeh nale
żą do jednyrh z największych zakładów tego 
typu w Polsce. Załoga regularnie wykonuje 
plany miesięczne.

poważną gałęzią produkcji w zakładach jesz 
wyrób lalek. W planie ł-letnlm przewidziane 
jest wyprodukowani• M miliona lalek.

Ma zdjęcia: ubieranie gotowych lało*,

Str. » — Hanz Rohde po
wróci! do domu.
Str. z — Tu zaczyna się 
zbrodnia — Wl. Łuczak.
Str. i ni Dodatek młodzie
żowy, 
sts, 4Hi*nJdl4 wileńskiego n» 
Łtnits OV). >
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Z obrad II Kongresu
Spółdzielczości
Zaopatrzenia 

i Zbytu
WARSZAWA. W dalszym 

eiągu obrad II Kongresu Spół
dzielczości, Zaopatrzenia i 
Zbytu, toczyła się, rozpoczęta 
w poprzednim dniu, dyskusja 
nad działalnością spóldzielczoś 
ci samopomocowej.

W czasie obrad złożyła spra 
wozdanie Komisja Mandato 
wo Skrutacyjna. która stwier
dziła, że II Kongres, obradu
jący z udziałem I 788 delega
tów, zwołany został zgodnie 
ze statutem i uchwałami Rady 
CRS Toteż podjęte przezeń 
uchwały będą prawomocne i 
obowiązujące.

Międzynarodowy Komitet 
b. więźnióu Muulhausen 
zakończył obrady,

WARSZAWA. 10 bm. zakoń
czyły się w Warszawie obra
dy Międzynarodowego Komi
tetu b Więźniów Mauthausen.

W drugim dniu obrad uczest 
nicy posiedzenia szeroko omó 
wili problem dalszego ściga
nia przestępców wojennych od 
powiedzialnych za śmierć ty
sięcy więźniów tak w Maut
hausen, jak i w dziesiątkach 
innych hitlerowskich obozów 
zagłady. Uczestnicy posiedze
nia, a w szczególności dele
gaci Niemiec i Austrii pod
kreślali w swych wystąpie
niach, że w Niemczech za 
chodnich wielu byłych dygni
tarzy hitlerowskich, członków 
NSDAP oraz sztabowców SA 
i SS uniknęło kary i pozostało 
na wolności, wielu z nich zaj 
muje wysokie stanowiska w 
aparacie państwowym NRF, a 
niektórzy otrzymali nawet wy 
sokie „odszkodowania" finan
sowe.

Uczestnicy obrad Międzyna
rodowego Komitetu uchwalili 
rezolucję wzywającą Między
narodowy Czerwony Krzyż do 
szybkiego przejęcia akt b. hit
lerowskich obozów koncentra
cyjnych, przechowywanych w 
ośrodku w Arolsen, administro 
wanym przez rząd Niemiec
kiej Republiki Federalnej oraz 
do przeniesienia tych akt do 
jednego z państw neutralnych. 
Uchwalono również apel do 
rządów krajów Europy, któ
rych obywatele ginęli w Maut 
hausen, wzywający do udzia
łu w budowie mauzoleum na 
terenie tego obozu.

W godzinach popołudnio
wych w sali hotelu „Orbis" w 
warszawie odbyło się spotka
nie zagranicznych delegatów 
— uczestników obrad Między
narodowego Komitetu b. więź
niów Mauthausen z działacza
mi Zw. Bojowników o Wol
ność i Demokrację.

W godzinach wieczornych 
10 bm. goście zagraniczni o- 
puścili Warszawę, udając się 
do Oświęcimia i Krakowa.

Z życia partii

O pracy aktywu
nieetatowego

KP PZPR w Bytowie ma 
poważne trudności z właści 
wym ustawieniem i wyko
rzystaniem aktywu nieetato 
wego. Ludzie ci nie zawsze 
posiadają odpowiednie przy 
gotowanie polityczne i nie
kiedy nie mogą sobie pora 
dzić w swej trudnej pracy.

Częste są wypadki, że ak
tyw ten odnosi się lekcewa
żąco do powierzonych za
dań partyjnych. Np. po nara 
dzie, która odbyta się w KP 
w dniu 6 lutego br. sporo to 
warzyszy nie wyjechało w 
teren, nie wykonało powie
rzonych im zadań. Szczegól
nie „wyróżnili" się tutaj pra 
cownicy PZR, którzy — we
dług ich relacji — nie wyje
chali ze względu na brak 
środków lokomocji. Podo
bnych przykładów można by 
przytoczyć znacznie więcej.

Do pracy politycznej w na 
Mym powiecie w niedosta
tecznej mierze wciąga się 
też ludzi związanych bezpo
średnio z pracą w rolnic
twie. Mam na myśli agrono
mów, agrotechników itp. A 
przecież ci ludzie, oprócz 
pracy politycznej, mogliby 
jednocześnie okazać naszej 
wal dużą pomoc fachowa

Hans Rohde 
powrócił do domu

Hans Rohde z PGR Malcz- 
jrowo.

Był rok 1945 Szosami na 
zachód ciągnęły długie kolum
ny uciekinierów Front zbliżał 
się nieprzerwanie. Najbar
dziej ucierpieli wówczas także 
prości ludzie. Im w udziale 
przypadl głód i nędza, gdy 
dygnitarskie limuzyny szybko 
mknęły na zachód. Hitlerow
ski terror szalał.

Dla rodziny Rohde cała ta 
mordęga skończyła się pod 
Słupskiem, w Malczkowie. 
Tam po raz pierwszy ujrzeli 
szare mundury piechoty ra
dzieckiej. Uciekać dalej nie by 
ło potrzeby. Zycie zaczęło się 
pomału stabilizować. Stary 
Rohde zgłosił się do pracy w 
majątku państwowym. Syn za
czął też zarabiać na życie

Różnie wtedy bywało 
Wspomnienia niedawnej oku
pacji u niejednego z Polaków 
wzmagały nienawiść do 
wszystkiego co niemieckie. 
25-letni Hans niechętnie wspo 
mina ten okres Było, przesz
ło. Nie musiało być wówczas 
lekko, skoro kilkunastoletni 
chłopak zdecydował się na u 
cieczkę przez „zieloną grani
cę". W 1946 roku jeszcze się 
to udawało. Dostał się do Lip
ska, w NRD.

— Powodziło mi się tam nie 
źle — opowiadał mi Hans —

Komitet Powiatowy powi
nien przejawić więcej troski 
o polityczne przygotowanie 
aktywu wyjeżdżającego w 
teren. Nie mogą mieć miej
sca np. takie fakty, że agro
nom z PZR w Bytowie 
nie chce wyjechać w teren, 
motywując to, że... jest ma
ło zorientowana w zagadnie 
niu spółdzielczości produk
cyjnej.

Wydaje się, że KP powi
nien więcej uwagi poświę
cać pracy z aktywem nieeta 
towym. Powinna to być sy
stematyczna praca na co- 
dzień. a nie tylko „od świę
ta". Nie wystarczą tutaj krót 
kie odprawy przed wyjaz
dem w teren. Należałoby roz 
winąć na szeroką skalę pra 
cę ideologiczno-wychowaw- 
czą wśród aktywu. Organizo 
wanie na należytym pozio
mie odczytów, seminariów 
czy dyskusji przygotuje ak
tyw nieetatowy do trudnych 
prac w terenie. A wtedy bę 
dzie na pewno mniej uchyla 
jących się od tej zaszczytnej 
pracy.

FELIKS SADY

pracowałem jako szoler w 
MPK Lipsk. Cóż z tego, sko 
ro rodzice pozostali w Polsce, 
za granicą. Dostawałem od 
nich listy — pisali: wróć! Je 
ste.śmy starzy, ciężko nam 
ciebie 'lylko ciebie mamy rt 
świecie. Hans wróć do nas!

Tęsknota za matką i ojcem 
nie dawała ..u spokoju Napi 
sal więc list do domu, aby się 
dowiedzieć o warunkach ewen 
tualne| pracy. O tym, te ją 
otrzyma nie miał żadnych wąt 
pliwości Mieszkał przecież w 
NRD Wiedział co to znaczy 
demokracja ludowa

A potem podanie do amba 
sady Zezwolenie i wyjazd Zal 
było Lipska, pięknego, ruchli
wego miasta, żal znajomych, 
przyjaciół. Rodzice jednak cze 
kali.

Starzy, sześćdziesięcioletni 
ludzie, zmęczeni hylj życiem i 
tęsknotą z* jedynym synem 
Wyblakłe, smutne oczy starej 
matki ożywiają się, gdy opo
wiada o swoim życiu. Było 
ono ciężkie I nieżyczliwe, jak 
życie każdego biedaka, bez 
względu na to gdzie żył, w 
Polsce, Niemczech czy Frań 
cji, „Hans, Hans" — słyszę 
w en drugim zdaniu. Wokół 
niego koncentrowały się 
wszystkie myśli i marzenia 
staruszki.

I wreszcie po 10 latach roz
łąki ten syn Jest razem z ni
mi Otrzymał już prace w 
PGR Malczkowo. Na razie 
w brygadzie polowej. Wkrótce 
przejdzie jednak na traktor. 
W swoim łachu lepie) się pra 
cuje. Do niewysokich, 500-zloto 
wych zarobków ojca — stróża 
nocnego, dojdą zarobki syna, 
chłopa zdrowego jak dąb, nie 
bojącego się żadnej pracy 
Starość obojga rodziców zo
stała zabezpieczona Wrócił 
do nich syn, Hans Rohde.

(wod)

Odpowiadamy na pytania

Maroko - nowe państwo niepodległe
Ostatnio podpisana została 

deklaracja między rządem 
francuskim I marokańskim o 
uznaniu Maroka za państwo 
samodzielne i niepodległe. W 
związku z tym ob. Świątek 
prosi redakcję o kilka Infor
macji o tym kraju i zapytuje, 
jakie znaczenie ma uznanie 
jego niepodległości.

Maroko leży w północno- 
zaclipdniej części kontynentu 
afrykańskiego Obszar wynosi 
440 tys. km*, ludność pqr>ad 
10 milionów mieszkańców.

Dotychczas kraj podzielony 
fest na tzW. Maroko francuskie 
o obszarzd 398 627 km* i po; 
nad 8 milionów ludności. Ma
roko hisznańskie (powierzch
nia 47 406 km« i 1,2 min. mie
szkańców) oraz Strefę Mię
dzynarodową 1 angeru (po
wierzchnia 349 knis i około 
112 000 ludności).

Maroko Jest krajem górzy
stym (góry Atlas), o gorąeym 
i suchym kłimade. Od połud
niowego wschodu Maroko gra
niczy z pustynia Saharą. 4M 
ludności zatrudnionej Jest w 
gospodarce rolnej, głównie 
przy uprawie pszenicy, oliwek 
i hodowli bydła. Poziom rolni 
ctwa jest niski. 1/5 ziemi na 
leży do koloniąlistów francu
skich. prawie cala reszta do 
feudalów marokańskich. 14 
chłopów w ogó'e nie posiada 
ziemi i zmuszona jest dzierżą- 
‘wić małe kawałki gruntu za 
opłatą sięgającą 50 a nawet 
80 proc plonów, lub pracować 
jako robotnicy naiemnl w po 
sladłościach kofonialistów lub 
obszarników marokańskich.

Maroko posiada wielo bo 
goctw naturalnych — węgiel, 
naftę, radę telazną, kobalt l

Tu zaczyna się zbrodnia...
W PIERWSZYCH dniach 

lutego społeczeństwo ca 
lego kraju zamepokojo 

ne zostało wiadomością o tra 
gicznym wypadku, jaki miał 
miejsce w Elektrowni War 
szawskiej. Na skutek zainstalo 
wania zaworów żeliwnych, za 
miast (jak przewidywał pro 
jekt) staliwnych, straciło ży 
cie czworo ludzi

Ten tragiczny wypadek wy 
wołał powszechne oburzenie 
W prasie ukazało się szereg 
artykułów „Poprostu” gamie 
ścilo felieton zatytułowany 
„Gdzie zaczyna się zbrodnia", 
którego autor próbuje odpowie 
dzieć na pytanie, dlaczego w 
podobnych tragicznych wypad 
kach giną ludzie Szukając od 
powiedzi, autor nie bez racji 
stwierdza, że tam, gdzie ist 
nieje atmosfera pobłażliwości 
wobec niedbaluchów. macha 
czy ręką i przymrużaczy oka, 
wszędzie tam zaczyna się zbro 
dnia

• • •

Z Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych 
otrzymaliśmy sprawozda 

nie o warunkach bezpieczeń
stwa i higieny pracy w zakła
dach pracy naszego wojewódz 
twa

Doprawdy, trudno nazwać 
to sprawozdaniem, bowiem je 
go treść to wielki, prokurator 
ski akt oskarżenia, przeciwko 
sprawcom dokonanych i przy
gotowywanych zbrodni Trze
ba mocnych nerwów, by czyta 
jąc to sprawozdanie nie zapa 
lać gniewem i oburzeniem

Po II latach, w których 
skarb państwa łożył ogromne 
środki na bezpieczeństwo pra 
cy, ilość wypadków zamiast 
maleć, stale i to w dość po
ważnym stopniu wzrasta W 
samych tylko PGR-ach na 
przestrzeni 5 lat, ilość wypad 
ków podwoiła się. Trzeba do 
tego dodać, że ta statystyka 
nie daje pełnego obrazu. W 
ub roku w zespole PGR Kar
lino nie zgłoszono 38 wypad
ków, w tym 8 ciężkich. a w ze 
spole PGR Ogrodzieniec 11 
wypadków, w tym jednego 
śmiertelnego

Można by uzupełnić jeszcze 
te cyfry, ale po co Czy nawet 
doskonała statystyka potrafi 
oddać ogrom cierpień fizycz
nych i moralnych, jakie przeży 
li ci ludzie, którzy ulegli wy
padkom? Czy pokaże ona bez.

inne. Ale górnictwo jest słabo 
rozwinięte, a przemysł prawie 
nie istnieje. Gospodarka kraju 
opanowana jest przez kapitali
stów zagranicznych, przede 
wszystkim francuskich, jakkol
wiek w ostatnim okresie coraz 
mocniejsze pozycje zdobywa w 
Maroku kapitał amerykański.

90 proc, ludności Maroka to 
analfabeci, zaledwie 1/5 dzie
ci w wieku szkolnym uczęszcza 
do szkól początkowych. Bar
dzo ciężkie są warunki zdrowot
ne, spowodowane niską stopą 
Życiową i brakiem opieki lekar 
skiej. Według oficjalnych da
nych włądz francuskich, w Ma 
roku, na 26 tys. mieszkańców 
przypada*! lekai

Zacolanie kra 
Ju w wielu dzie
dzinach gospo
darki i kultury 
i zachowanie 
wielu przeżyt
ków feudalnych 
jest wynikiem 
długotrwałego 
panowania kolo- 
nialistow. Zabór 
Maroka przez 
patistwa europej 
skie zapoczątko
wany w MA 
wieku, zakończo 
ny został w ro
ku UJI2 pod
pisaniem tzw. traktatu fezkie- 
go. W myśl tego traktatu 90 
procent powierzchni Maraka 
przeszło pod protektorat fran
cuski, resztę zagarnęła Hłszpa 
nia, a miasto Tan^er umiędzy
narodowiono Naród tnarova’ 
ski walczył nieustępliwie o o 
dzyskanie niepodfrglości W ' 
tach 1921 — 1926 w Maroku 
trwało powstanie pod wodzą 
Abd-eł-Krim*. krwawo sduaio- 
m jttm wohta traucMkie $

miar ludzkiej krzywdy, prze 
kreślone marzenia i plany ży 
ciowe. trud życia człowieka 
bez ręki czy nogi, z okaleczo 
ną twarzą, jego kłopoty?

Jak to się dzieje, źe często 
zdarzają się wypadki, że gi 
ną ludzie?

Trudno rozdzierać szaty nad 
każdym wypadkiem, zwłasz 
cza wtedy, kiedy jesl to rze 
czywiście wyjątkowy wypa
dek Takie będą zdarzały się 
zawsze, za rok i za lat dzie 
sięć. Ale jak tn się dzieje, źe 
nierzadko nawet świadomie - 
abv użvć przenośni - sadza 
się ludzi na beczce dynamitu?

- Mówi się, i nie bez racji, że 
gdy padnie świnią czy kro
wa to robi się wiele proto- 
kółów I dochodzeń, a wypadek 
człowieka kończy się sporzą 
dzeniem karty wypadkowej”.

ludzie się przyzwyczajają 
do tego, więcej dbając o pro
dukcję |ak o załogę. 
Np. w gospodarstwie Bincze, 
powiat Człuchów fest zni
szczony strych nbory. Na 
przestrzeni 2 lat ulegają 
ciężkim wypadkom 3 osoby. 
Kierownik gospodarstwa każę 
wiec przykryć dziurę nie na 
dajacą się ido tego pokrywą. 
Skutek — czwarty wypadek, 
tym razem śmiertelny.

Albo taka odpowiedź. Dy
rektorowi zespołu PGR Chu
de, pow Waler stawiają za 
rzut że przez brak troski o 
warunki bezpieczeństwa pracy 
spowodował wypadek.

— Gdybym 10 razy dzień 
nie oglądał tę pilę — odpo 
włada — to i tak bym nic nie 
pomógł, bo nie znam się na 
tym

A to są wszystko autentyci 
ne fakty, zaczerpnięte z fed 
nepo tylko sprawozdania 
WRZZ.

Uczciwych ludzi Jest dużo 
Tysiąckrotnie więcej niż drani 
Tylko gdzie oni byli wtedy, 
kiedy przygotowywała się 
zbrodnia? Dlaczego dopuścili, 
by wokół nich wyrastali cyni 
cy. igrający ich życiem Gdzie 
byli członkowie partii, ZMP 
owcy.,.

Frazesy troski o człowieka 
zamazują nam często jeszcze 
obraz realnej rzeczywistości. 
Stafemy się obojętni na fak
ty. które dzieją się wokół nas. 
Prze.stajcmv wierzyć w skute
czność oddziaływania opinii 
publicznej.

hiszpańskie. Po II wojnie śwla 
towej walka wyzwoleńcza na 
rodu marokańskiego wybuchła 
z nową silą.

W wyniku tej walki władze 
francuskie zmuszone zostały 
do uznania niepodległości Ma 
roka. Powrócił na tron depor
towany przez Francuzów suł
tan Mohammed V Ben Jussef, 
utworzony został rząd maro
kański. Jednakże- kolonialiści 
francuscy zachowali swe wpły 
wy i kapitały w Maroku, a 
frankłstowska Hiszpania stara 
się nie dopuścić do połączenia 
"ł>,« ozęłri Maroka

Pod kierownictwem Komuni 
stycznej Partii, naród marokań

ski prowadzić będzie dalszą 
walkę o pełne wyzwolenie i 
zjednoczenie kraju, o usunięcie 
przeżytków feudalnych i wpły 
wów monopolistów zagranicz
nych. z

Uznanie niepodległości Ma 
roka jest nowym ciosem w roz 
adający się system kolonia! 

ny, przyspiesza wyzwolenie In 
nych narodów znajdujących 
sit je&zcia po< wli(Uą koloni- 
sawów.
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Bo czyż przy aktywnej po
stawie załogi byłyby do pomy 
ślenia takie wypadki, że za 
pieniądze przeznaczone na po 
prawę warunków bezpieczeń
stwa pracy kupuje się 
meble dla świetlicy — 
jak to miało miejsce w ze
spole PGR Strzelino, pow. 
Słupsk., czy wreszcie funduje 
nagrody starszemu mechani
kowi? Częste są także wypad
ki niewykorzystywania w ogó 
le tvch funduszów

To nie jest zresztą jedynie 
problem wykorzystani* czy 
nie wykorzystania kilku Jy»ię 
cy złotych To jest stawanie 
na niebezpiecznej krawędzi, 
ta którą czai się kalectwo lub 
śmierć. '•

• • •

W sprawozdaniu WRZZ
Jest także kilka zdań o 
aparacie wymiaru spra

wiedliwości. Zdań, również nie 
pokojącyeli Jak nasza bezrad
ność wobec ludzi powodują
cych skandaliczne zaniedbania 
w dziedzinie bezpieczeństwa 
pracy. Od prokuratury można 
by spodziewać się zdecydowa
nej walW z tego rodzaju prze 
stępstwam.! A tymczasem... 
Na 17 spr»ęv skierowanych do 
prokuratorów tylko Jedna za
kończyła się wyrokiem, a 12 
Jest nie załatwianych.

Bezkarność rozzuchwala. o 
Km nie można z.-tfomlnać Tu 
zaczyna się zbrodnia — takie 
hasło winno wisieć pa każdej 
nie zabezpieczonej rn.eazynie, 
winno bvć „przyczepione” — 
leżeli tak można powisdzW,- 
do każdej złotówki przeznacz® 
nef na bhp, a wydawanej na 
inne cele.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK

Nowości „Iskier”
Ostatnie nowości „Iskier" 

z dziedziny literatury pięk
nej dla młodzieży, jakie o- 
statnio ukazały się na pół
kach księgarskich, obejmu
ją następujące pozycje:

„Wskrzeszenie Herminy" 
— będącą najnowszą po
wieścią Gustawa Morcinka, 
a której bohaterami są. jak 
zwykle w utworach tego pi
sarza. górnicy, miejscem ak
cji zaś — Śląsk.

„Opowieść z Kattegatu" 
zbiór opowiadań 'Uzimtersa 
Błahija o tematyce mor
skiej (ilustracja Gustawa 
Majewskiego).

„Siady na śniegu" — 
współczesnego bułgarskiego 
pisarza Andreja Guljaszki, 
opisującą walkę komunistów 
bułgarskich, o wyzwolenie na 
rodowe i społeczne w latach 
drugiej wolny światowej 
(przekład Haliny Kality).

„Dobrej drogi Mario" — 
tomik zawierający dwa ob
szerne opow'idi»-' młode
go naszego prozaika Włodzi
mierza Odo) łwskiego o tema 
tyce wiejskiej.

Wśród ostatnich nowości 
„Iskier" ukazały sfe wzno
wienia książek: „Tajfun a 
południo-wschodu" — Janu
sza Meissnera w nakładzie 
50 tysięcy egzemplarzy, „Sza 
ra wilczyca" - J. O. Cur- 
wooda (nakład 100 tys. egzem 
plarz-’ oraz „Porwany za 
młodu" — R. L. Stwensona 
(nakład 50 tys. egzemplarzy).

Ob. FRANCISZEK BARANÓW 
SKI — Szczecinek. Cieszymy sH 
bardzo, te Interesujecie się Seo 
grana I przeszioicią Ziemi *•* 
Szalińskiej.

Chętnie podamy Wam tlters- 
turę, choć jest ona na ogól 
ga.

Oto kslątkl: „pomorze 7.tcao 
dnie*' z serii Ziemie Staropol
skie, wydawnictwo zbiorowe 
pod red. Janusza Oereslewlez*- 
wydane przez Instytut Z«e*>o- 
dnl w Poznaniu IMS r, DzleW 
składa elę s dwóch tomów.

Motecie równtei skorzysta* ■ 
Geografii ziem Odsyskanyek" 

prof. dr Jana Dydka, WY«. 
„Kslątta- 1M< r. wymienione 
kslętkt moteelo wypodyeay* w 
miejskiej 1 pwwUtawąj MkJldSd



„Piątki z siódmej klasy” — ciąg dalszy
Prokurator wyjaśnia

tajemnicę...
W związku z podjętą dv 

skusją na temat „Piątki z 
siódmej klasy" zwróciliśmy 
się do vice-prokuratora 
wojewódzkiego z prośbą o 
jego uwagi dotyczące oma
wianego problemu.

PYTANIE: — jakie ist
nieją przyczyny powstawa
nia podobnych do „Piątki" 
nielegalnych organizacji 
wśród młodzieży?

ODPOWIEDZ: — na py
tanie to odpowiem według 
kolejności przyczyn, jakie 
uważam za istotne. Pierw 
szą z nich jest brak należy 
tej opieki i kontroli ze stro 
ny rodziców, a niejedno
krotnie pozostawienie sa- 
mopas swoich dzieci. Czę
sto też sami rodzice stwa
rzają atmosferę tego rodzą 
ju przestępstw. Typową 
jest tu sprawa Janusza 
Kruszalnickiego ze Słup
ska. Chodzi tu także o za
truwanie umysłów młodzie 
ży przez wrogą propagan
dę radiowych szczekaczek 
z zagranicy, co odbywa się 
niejednokrotnie nie bez u- 
działu samych rodziców. 
Przykład — sprawa Marii 
Grzanki ze Słupska i Józe
fa Działo z Koszalina. Da
lej — brak odpowiedniej 
kontroli nad postępami w 
nauce i pracy pozaszkolnej 
oraz brak analizy przyczyn 
opuszczania lekcji. Wiąże 

Vię z tym brak współpracy 
nodzicow ze szkolą. Inną 
przyczyną jest słabość pra 
cy polityczno-wychowaw- 
czą] ZMP i słabe zaintere- 
sow anie się tym proble- 
meAi ze strony wielu instan 
cji partyjnych. Inną przy
czynił jest niedostateczne 
wyjaśnianie przez organa 
sądovi e społeczeństwu przy 
czyn rodzących tego ro
dzaju przestępstwa 1 nie 
wystał czające naświetlanie 
ich w prasie. Znamienny 
jest tu także wpływ wro
gich 1 chuligańskich ele
mentów, który jest tym 
bardziej niebezpieczny, iż 
działa on w okresie kształ 
towania się umysłu i cha
rakteru (thłopca czy dziew 
czyny. A więc ąoraz więk
sze zadamia zapewnienia 
młodzieży właściwych form 
■wyżycia się, w sprawie 
.twórczości artystycznej itp.

' v PYTANIE: — jak sytua
cja ta kształtowała się na 
naszym terenie?

ODPOWIEDZ: — w po
przednich latach sprawy 
młodzieżowe tego typu by
ły częste. W ostatnich 2-3 
latach litzba ich zmalała 
do 2-3 w ciągu roku 1 w 
tej chwili nie stanowi to 
!specjalrde problemu. Ob
serwujemy natomiast 
wzrost przestępczości typu 
kryminalnego. Ale rzecz w 
tym, że my nie chcieliby- 
śmy w ogóle rozpatrywać 
takich spraw, bo ustrój 
nasz daje młodzieży warun 
ki do pracy 1 nauki.

MH.
PYTANIE:. — Jakie sto

suje się metody zwalczania 
tego typu działalności?

w*
ODPOWIEDŹ' — należy 

rozgraniczyć sankcje wo
bec nieletnich od lat 13-17 
i powyżej lat 17. Wobec nie 
letnich stosuje się przede 
wszystkim środki wycho
wawcze: upomnienie, odda 
nie pod dozór rodzicom, 
opiekunom, specjalnemu 
kuratorowi lub umieszcza
nie w zamkniętym zakła
dzie wychowawczym. Sto
sowano też niekiedy w po
ważniejszych wypadkach

karę więzienia. Nieraz, gdy 
działalność nie przybrała 
jeszcze groźnych rozmia
rów, przeprowadza się krót 
kie dochodzenie wyjaśnia
jące, po czym wchodzi się 
w porozumienie z dyrek
cją szkoły lub kierowni
ctwem zakładu pracy, or
ganizując ogólną masów
kę, sdzie prokurator refe
ruje stan faktyczny spra
wy, a ogół ustosunkowuje 
się do winnych przestęp
stwa. Bardzo często w tej 
profilaktyce osiąga się cał 
kiem dobre rezultaty. Prze 
stępcy powyżej lat 17 pod
legają karom na zasadach 
ogólnych.

Rozmowę przeprowadził 
A. W.

TYGODNIOWY DODATEK MŁODZIEŻOWY

»... zapalmy cel daleki...«

I dziś na pewno nie odpo
wiemy na nie do końca. Nie 
znajdziemy recepty na wszyst 
kie trudności 1 braki. Ale 
może oceniając tę sprawę z 
perspektywy naszych nowych 
doświadczeń dojdziemy do Ja 
kichś wniosków, które staną 
się być może podstawą dla 
bardziej twórczej dyskusji.

* * *

Nie — to nie będzie gene
ralna rozprawa ze wszystki
mi, którzy krytycznie odnieśli 
się do publikowanych w na
szym dodatku pamiętników. 
Wiele uwag jest niewątpliwie 
słusznych. Wystarczy przyto
czyć choćby słowa tow. Szu- 
flity z Koszalina, która stwier 
dza- — Jak długo była sensa
cja, robota konspiracyjna, ze 
brania — wszystko opisane 
było obszernie i barwnie. 
Ale gdy przyszło do sprawy 
wytłumaczenia chłopcom błę 
dności ich postępowania oraz 
ich wewnętrznej przemiany, 
skwitowano historię bardzo 
krótko i nieprzekonywająco.

Ale były 1 inne głosy, z któ 
rymi nie tylko niesposób się 
zgodzić, ale które świadczą, 
że pewni ludzie odpowiedział 
ni za sprawy wychowania — 
nauczyciele, działacze partyj 
ni i ZMP-owcy, patrzą na pe
wne sprawy uporczywie pod 
starym fałszywym kątem wi
dzenia. A o tym nie można 
mówić bez niepokoju.

Chodzi o tych wszystkich, któ
rzy za zle mają naszej gazecie 
samo publikowanie takich ma
teriałów, widząc w tym wskazy
wanie młodym drogi do konspira 
cjl i przestępczej działalności 
oraz podrywanie autorytetu szko 
le, wychowawcom czy tet organi 
zacjl ZMP. Chodzi o tych, co nie 
chcą nic o tym wiedzieć.

Takie rozumowanie prowadzi 
bowiem do niewidzenia własnych 
przewinień 1 błędów w dotych
czasowej pracy wychowawczej. 
Bo przecież nlepokazywanle te
go rodzaju spraw ale Ich zamazy 
wanle 1 klajstrowanle doprowa
dziło do poważnych błędów w 
naszej pracy z młodzieżą.

Nie można się też zgodzić z wy 
raźnym bagatelizowaniem całej 
historii — tak jak to uczynił Za
rząd Wojewódzki ZMP. Cóż 
» tego, że o tej działalności pod
ziemnej piszemy w cudzysłowie

Drażliwa ta, jak się okaza
ło, a i niemniej rozrośnięta 
do rozmiarów problemu spra
wa jest właśnie godna dys- 
skusji. Niezadowolenie nie
których z publikacji pa
miętnika wykazuje, że spra
wa jest właśnie godna dys
kusji, skoro wywołuje tak róż
ne zdania. Jak wynika z da
nych sądowych, sama sprawa 
nie jest już dziś dla nas ty
powa. Ale typowe i zarazem 
niepokojące staje się co inne
go. Coś bezpośrednio wywo
dzące się z poruszonej kwestii. 
Ale do tego jeszcze dojdzie
my.

* * •

Młodzież potraktowała pa
miętnik Dobrowolskiego prze
de wszystkim jako niespoty
kaną u nas sensację i z bra
ku tej kategorii wrażeń wy
nika poczytność i popularność 
„Piątki". Mniej natomiast za
interesował ją sam problem. 
I o dziwo- — starsi potrak
towali ją niemal że analogicz

uznając ją ca dziecinny wybryk. 
Przecież mogło być Inaczej... Nie
przypadkowo daliśmy tytuł po
dobny do głośnej powieści Ko- 
żnlewikiego. Któż bowiem zarę
czy, że 1 tutaj sprawa nie skoń
czyłaby się dramatem, (dyby do 
smarkatych konspiratorów zna
lazł drogę bardziej doświadczony 
bandzior czy dywersant? Chyba 
że ktoś zaręczy, że takich u nas 
nie ma...

Nie uspokajajmy siebie sa
mych — na pewno nie jest dobrze 
an| z naszymi metodami wycho
wawczymi ani z drlalalnośrią 
ZMP. I dopóki nie uświadomimy 
sobie tego faktu, dopóty rodzić 
się będą podobne do opisywa
nych w „Piątce z VII klasy“ kon 
flikty.

• • *

Oczywiście nie zawsze to 
musi być identyczna historia. 
Nie zawsze będzie przysięga 
składana w ciemnej piwnicy 
na biblię i starą ułańską sza
blę. Nie zawsze będzie słucha 
nie „Wolnej Europy" i „plan" 
obalenia w Polsce władzy lu
dowej. W miarę Jak oddala 
się od naa okres krwawej dzia 
łalności reakcyjnego podzie
mia, mniej jest również prób 
montowania takich właśnie 
jak w Słupsku dziecięcych — 
czy jak kto woli — młodocia
nych organizacji podziem
nych. Ale sprawa nie wyga- 
sb. W miejsce tego tworzą się 
bandy młodych kryminali
stów przeprowadzających kra 
dzieże, chuligańskie napady. 
Wystarczy przejrzeć materia 
ły będące w posiadaniu na
szych organów MO, aby 
stwierdzić, to wypadki te są 
coraz częstsze.

Co Jest tego powodem? To sa
mo, co w wypadku „politycznej-' 
działalności — romantyka prze
stępstwa 1 awanturnlczoścl, ta
jemniczość, niebezpieczeństwo. 
Głód wrażeń I przygody, którego 
nikt nie umlął zaspokoić we wla- 
tclwy sposób.

Niedawno wykryto bardzo cha
rakterystyczną sprawę. U-letnl 
chłopak przygotował sobie wzo
rem Paramonowa dętki młotek, 
aby unieszkodliwić nim mlllcjan 
ta i zdobyć w ten sposób „praw
dziwą broń".

• • *

Czy fantazja i głód wielkiej 
przygody muszą prowadzić na 
taką drogę? A Jeśli nie — to 
Jakie błędy spowodowały tak 
ząstraszające następstwa?

Nad „Piątką z 7 klasy" dyskutowała takie klasa X B 
Szkoły Ogólnokształcącej TPD w Koszalinie.

Na zdjęciu: Roma Florianowicz, która podziela w pełni 
zdanie autora, zarzucającego harcerstwu brak atrakcyjności 
w swej pracy.

nie, tylko, że z piedestału 
swego wieku. Wykażemy to na 
przykładach.

Oczyszczając biblioteki z dziel 
bezwartościowych wyrzuciliśmy 
również wiele cennych, cieka
wych książek, które stanowiły 
ulubioną lekturę młodzieży.

Albo sprawa harcerstwa. Wal
cząc słusznie z obcym, szkodli
wym duchem skautingu lekką rę
ką odrzuciliśmy równocześnie 
wszystkie ciekawe, atrakcyjne I 
porywające młodzież metody i 
formy — wycieczki, obcowanie z 
przyrodą, gry i zabawy.

Byłem kiedyś na zb orce w dr-i 
żynte harcerskiej. Wszyscy sie
dzieli w szkolnych ławkach. Prze 
wodnik czytał z notatnika aglta 
tora referat o walce młodzieży 
kolonialnej z Imperializmem. Po
tem parę pleśni masowych 1 dano 
dzieciakom spokój. Ale co dała 
taka zbiórka?

I młodzież szukała ujścia 
dla niezaspokojonych wyma
gań na różnych bezdrożach 
i manowcach.

• • •
Ale nie tylko to. Powiedz

my sobie szczerze. Młodzież 
często jeszcze nam nie wie
rzy. Nie wierzy naszym refe
ratom i artykułom, nie wie
rzy nawet wtedy, gdy sama 
nauczona przez nas deklamu 
Je o socjalizmie, walce o po
stęp i pokój. Ni - żeby poda
wała w wątpliwość głoszone 
przez nas prawdy, ale nie 
wierzy, że to są właśnie praw 
dy najpiękniejsze i najwa
żniejsze. Karmiąc młodzież 
wciąż tymi samymi, do znu
dzenia powtarzanymi hasła
mi, nie troszcząc się o to, aby 
właściwie, serdecznie 1 szcze 
rze pokazywać wielkość na
szych idei naszych czasów, w 
sposób porywający, spowodo
waliśmy właśnie to, że mło
dzież nie potrafi przejąć się 
dostatecznie tymi sprawami. 
A przecież nasza idea, idea 
bezustannej walki o postęp I 
lepsze życie, o ucieleśnienie 
najpiękniejszych dążeń i ma
rzeń ludzkości może i musi 
stać się dla młodzieży wiel
kim, wiecznie płonącym ce
lem życia.

Poeta Lucjan Szenwald na
pisał kiedyś tak:
... O, wy, którzy tak iarliwle 

za szczęściem tęsknicie, 
Rozpalcie cel daleki przed 

swoją tęsknotą 
Jeśli nie w iyciu spraw 

droższych nad życie 
To lepiej głową w ciemność 

uderzyć, w błoto.
Rozpalić ,cel daleki" przed 

tęsknotą naszej młodzieży — 
to właśnie wychować ją w ml 
łośoi i zrozumieniu sprawy 
socjalizmu.

Walcząc z tym wszystkim 
co wypaczało i tłumiło pra
wdę dokonamy wspólnie tej 
wielkiej pracy.

L. GNOI

Nauczycielstwo jest na ogól 
oburzone. Motywy: Nie warto 
wskrzeszać starych dziejów, 
konflikt nie rozwiązany, chęć 
pozowania na bohatera i chęć 
wyżycia się (dotyczy autora), 
bodziec do powstawania no
wych organizacji tego typu, 
wreszcie, nieprawda, że szko
ła nie zadbała o autora, sko
ro kontaktowała się co trzy 
dni z jego rodzicami.

Tow. Szuflita, dyrektor szko 
ly TPD w Koszalinie sądzi, że 
dopóty publikowano opowiada
nie, dopóki była w nim sen
sacja oez głębszego jednak 
tła psychologicznego, a tym 
samym sensacja bez pointy.

Sekretarz KM partii w Słup 
sku, tow. Sieradzki podziela 
zdanie tow. Szuflity, zapytu
jąc równocześnie, dlaczego pa 
miętnik nie mówi, co jego 
autor i koledzy robią teraz. 
Opis samej gonitwy z milicją, 
jego zdaniem nie należy do 
lektury dydaktycznej.

Kol. Sygocki ze Słupska 
uważa, iż autor nie dokończył 
pamiętnika, zawieszając cały 
problem w powietrzu i sugeru 
jąc pytanie: co będzie jutro? 
Zdaniem kol. Sygockiego, 
autor nie odpowiedział na nie, 
albo celowo (pod czyjąś inspi
racją) albo nie potrafił (będąc 
niezdolnym ze względu na 
swój wiek). Dalej. Jest on 
zdania, że Dobrowolski o- 
skarża organizację ZMP o 
nieudolność w jej pracy wy
chowawczej. Przyznaje, że 
ZMP stworzy! za ciasne pers
pektywy dla młodzieży o żyw
szym temperamencie, która za
czyna marzyć o czymś więcej 
dając temu upust w 
każdej formie. Wreszcie 
przyznaje, że tacy jak Dobro
wolski nie uzyskali właściwej 
pomocy od ZMP.

Kol. Dymek, v-ce przewod
niczący ZM ZMP ze Słupska 
skłonny jest negować rację, 
dla której redakcja podjęła się 
publikacji pamiętników, dopa
trując się ujemnego ich od
dźwięku wśród młodzieży. Na 
dowód przytacza fakt pojawię 
nia się wrogich ulotek w jed
nej ze szkół Słupska w związ
ku ze śmiercią tow. Bieruta. '

Innego zdania jest ob. Tlusz 
czak, kierownik szkoły TPD 
z Koszalina, który uważa, że 
winę ponosi tu przede wszyst 
kim dom i szkolą.

Tyle o sądach 1 mniema
niach czytelników.

Spróbujmy tedy odpowie
dzieć tym wszystkim, którzy 
uważają „Piątkę z siódmej 
klasy" za „stare dzieje", i któ 
rzy chcą w pamiętniku czy
tać o dalszych losach jej bo
haterów.

• • •

Rozwiązaniu formalnemu, 
jak sobie przypominamy z o- 
powiadania uległa zaledwie 
sama organizacja z kryptoni
mem I hasłami. Ale sprawa sa 
mej „piątki" trwa nadal. Nie 
trudno jest się o tym wszyst
kim przekonać, śledząc dalsze 
losy jej bohaterów. A więc — 
mowa o Dobrowolskim, jako 
o autorze pamiętnika i przy
wódcy organizacji. Co się z 
nim dzieje od chwili rozwiąza 
nia organizacji? Jako chłopak 
o bujnej fantazji 1 dość wy
sokim mniemaniu o sobie, 
przeniósł się on z klasy 7 
do szkoły wieczorowej z na
dzieją, iż będzie miał więcej 
czasu „do działania". Na czym 
więc, polega jego działanie?

Dobrowolski wda! się w śroł 
dowisko chuligańskie i udaj< 
„detektywa" w tropieniu po? 
dobnych sobie. Jednocześnie! 
zaczął pracować, pragnąc tym 
samym uniezależnić się W 
miarę od rodziców. Skutki je? 
go „działania" są nader wi? 
doczne w pracy i w naucei 
po awanturze opuścił kilka 
dni w pracy, za co został 
zwolniony. W szkole sprawa 
ma się analogicznie — na 
świadectwie „wyskakują" nie
dostateczne oceny. Zarząd 
Miejski ZMP w Słupsku do? 
nosi w związku z tym, o usu? 
nięciu go ze szkoły, podczas 
gdy sam Dobrowolski i rodzi? 
ce przeczą tej wiadomości,, 
Rodzice usiłują wykazać, 
iż rzeczywiście opiekują się 
swym synem, śledząc jego 
każdy niemal że krok. Tynrcza 
sem rzecz w tym, że rodzice 
— jakby można powiedzieć —« 
chodzą po chodniku, a syn leli 
jezdnią. Stąd rzadko się spo? 
tykają. Wpływ rodziców jesl 
w rzeczywistości minimalny, 
Praktycznie rzecz traktując, 
autor „Piątki" zdany jest na 
samego siebie. Ma szereg cał? 
kiem ambitnych planów na 
przyszłość. Ale niestety, w 
Słupsku nikt nie zainteresował 
się nimi dotychczas po to, aby 
Dobrowolskiemu pomóc w ich 
realizacji. Nie interesuje się 
tym zbytnio nawet ZMP, 
gdzie Dobrowolski zamierzał 
swego czasu pracować.

Jedni z Zarządu Miejskfegd 
wspólczują mu i załamują 
biernie ręce nad jego lekko
myślnym postępowaniem, inni 
znów, jak np. sam przewód-1 
niczący wypraszają sobie jego 
wizyty. Oto jaką pomoc nie? 
sle ZMP bohaterowi „Piątki 
z siódmej klasy".

Zachodzi pytanie: Jak dlu? 
go ta sprawa będzie aktualna 
w takim sensie jak dotych
czas? Bo niestety, „Piątka z 
siódmej klasy" ma nadal 
wszystkie szanse ponownego 
zorganizowania się, nie w tej 
to w innej szkole. Oto od
powiedź kol. Dymkowi, dlacze 
go pojawiły się w jednej ze 
szkól słupskich nowe ulotki. 
Sama „piątka" nie istnieje, 
za to istnieje nadal atmosfe
ra sprzyjająca jej działalnoś-

Głos zabiera Stanisław 
Zbiewski, któremu podobały 
się opisowe partie pamiętnika 
ze względu na swą bezpośred* 
niość. Sądzi jednak, że Do* 
browolski mógłby znaleźć w 
harcerstwie pole do popisu, i

cl. Oto trudny problem do rze? 
czowej dyskusji i szczegóło? 
wej analizy dotychczasowej 
naszej postawy wobec miodzie 
iv I metod jej wychowywa
nia. Nad tym warto na praw? 
dę szczerze podyskutować, iL. NIEKRASZ

Młodzi twórcy
W związku z projektowaną 

przez nas specjalną kolumną 
dodatku młodzieżowego po
święconą młodym twór
com, prosimy wszystkich po 
czątkujących prozaików I po 
etów oraz grafików o nad
syłanie na adres redakcji 
swoich prac: krótkich opo. 
wiadań, felietonów, wierszy, 
rysunków, które wykorzysta
my na szpaltach kolumny 
młodych.

Prosimy o nadsyłanie prać 
w terminie do dnia 20-go 
kwietnia br.

Red.

Tak Jut Jest, te tylko sprawy marginesowe 1 błahe przyjmuje 
każdy łatwo 1 gładko, nie zgłaszając sprzeciwów 1 zastrzeżeń. 
Sprawy Istotne 1 powatne budzić będą zawsze spory I dyskusje.

Jeśli więc fakt opublikowania na lamach naszego dodatku 
pamiętnika Jednego z uczestników „organizacji podziemnej*' 
w Słupsku wywołał tyle sprzecznych opinii, stal się zarówno 
przedmiotem uznania jak I ostrej krytyki pod adresem redakcji 
stanowi to potwierdzenie, te poruszyliśmy wialnie takie trudne 
1 poważne sprawy. W historii niefortunnych przygód młodocia
nych „konspiratorów" skupiają się jak w soczewce liczne pro- 
bierny wychowawcze 1 Ideowe młodego pokolenia. Problemy 
nasuwające wiele pytań 1 wątpllwotcl, na które nieraz brakło 
nam odpowiedzi.



Należę do Polski
Niedaw.no, na łaniach „Gło

su Koszalińskiego" ukazała 
się rozmowa, przeprowadzona 
ze mną przez red. Reichharta 
W tozmowie tej opowicdzia- 
łaru. że moja matka jest o> 
becnie w Niemczech zachód 
uich i, że namawia mnie do 
•wyjazdu z Polski Matka u- 
waza, że moje miejsce jest nie 
tu, a przy niej. Ja zaś — i 
to również zanotowano w roz
mowie — będąc przekonaną, 
że czynię jak najbardziej 
słusznie, postanowiłam nic 
wyjeżdżać z ójczyzny.

! Słuszność mojej decyzji po
twierdziły listy, które nadesz
ły pod moim adresem, po za
mieszczeniu rozmowy w ga
zecie. Listów tych było pra
wię sto. Od chłopców i dziew
cząt. Ze Słupska, z Kołobrze
gu. n Drawska, z Ko
szalina, z Wałcza, z By
towa, z Mierzyna Gryfickiego i 
wielu innych miejscowości na
szego województwa. Otrzyma 
łam również listy z innych wo 
jewództw, a także z Warsza
wy. Wiele listów dostałam 
także od kół ZMP,

Jaka była treść listów? 
Zdzisław Poniatowski ze Słup 
ska napisał do mnie tak:

• „Któregoś dnia, przegląda
ne „Głos Koszaliński", u/rza- 
łem tytuł artykułu, który 
mnie bardzo zaciekawił, a 
mianowicie .Jadwiga odma
wia powrotu". Ciekawość mo
ja wzrastała w miarę czyta
nia. Artykuł ten przemyśla-

Scenki z życia 
wiejskiego 
(Sztuka o kierowaniu rol

nictwem)

Rzecz dzieje się w siedzibie 
Gminnej, potem Gromadzkiej 
Rady Narodowej. Udział blorą: 
przewodniczący GRN oraa In
struktor KP.

W roku 1953

Instruktor (wchodząc, pyta 
ód drzwi): — Spółdzielnię 
produkcyjną macie?

Przewodniczący: — Nie ma
my. towarzyszu, ale...

Instruktor: — Nie ma ład
nych. ale... W ogonie tle wle
czecie! Nie nadąiacie. Trzeba 
niezwłocznie przystąpić do or
ganizacji. Zmobilizować chło
pów pracujących, działać imia 
ło, budować socjalizm natych- 
miasil Przyilf instrukcję, ju
tro meldować!...

W roku 1955

Instruktor: — Czeićl... Co 
tom nowego?

Przewodniczący (z zadowo
leniem): — Komitet założy
cielski mamy...

Instruktor: — laki znowu 
komitet?

Przewodniczący: — A no, 
spółdzielnię produkcyjną my- 
tlimy zakładać, coście to mó
wili...

Instruktor: — Co wy? Ga
zet nie czytacie, dyrektyw nie 
znacie czy jak? A proste for
my kooperacji macie, zespo
ły uprawowe czy jakie inne 
macie?

Przewodniczący: — Nie ma
my, towarzyszu, ale...

Instruktor: — Nie ma żad
nych „ale"!... Do spółdzielni 
produkcyjnej trzeba maszero
wać stopniowo, etapami. Naj
ważniejsze teraz proste for
my. Natychmiast przystąpić 
do organizacji! Przyilf in
strukcję, jutro meldować!...

W roku 1956

Instruktor (wchodząc, pyta 
od drzwi): — Spółdzielnię 
produkcyjną macie?

Przewodniczący: — Mamy 
Zespól łąkarski...

Instruktor: — Co tam ze
spół! Spółdzielnię trzeba za
kładać. Gazet nie czytacie, 
czy jak? Natychmiast przystą
pić do organizacji!...

Przewodniczący (otwiera O- 
kno i woła): — Franek, Wa
łek, Józek!... A zostawcie ten 
cały zespół i chodźcie tu mi
giem. W powiecie znowu się 
Odmieniło!.,.

łem głęboko i doszedłem do 
wniosku, że stanowisko pani 
jest całkowicie słuszne i. że 
ja na pani miejscu inaczej 
bym nie postąpił. Postąpiła 
pani tak. jak dyktowało serce 
Polki-patriotkt, które nade 
wszystko kocha rodzinny kraj 
i tylko w nim może być 
szczęśliwa. To przekonanie u- 
gruntowałem w sobie, anali
zując zamieszczone w gazecie 
pani słowa „wolę być tu na 
swoim, niż tam na cudzym".

Zbigniew Karski, także ze 
Słupska, tak pisze:

Po przeczytaniu zamieszczo
nego w „Glosie" artykułu o 
pani i po zastanowieniu się 
nad tym zagadnieniem stwier
dzam, że rozsądnie i bardzo 
dobrze pani postąpiła pozosta 
ląc w swojej ojczyźnie A naj
ważniejsze jest to, że kiero
wała się pani własnymi my
ślami, bez niczyich rad Cho
dzi mi o to. że miałem właś
nie takie samo zajście co pa
ni ma dziś. Pozostałem w 
swojej ojczyźnie, czuję się do
brze i jestem zadowolony, a 
najważniejsze, to jest to. że 
dumny jestem' ze swojej pra
cy".

Zdanie Mieczysława Klim
czaka brzmi podobnie:

„Czytałem pani opowiada
nie w „Glosie Koszalińskim". 
Po prostu gratuluję pani tej 
odwagi i samodzielności na 
jaką się pani zdobyła. Gdyż 
prawdę mówiąc, często słowa 
ukochanej matki są na prawdę 
drogie i aby się oprzeć im. 
kiedy są niesłuszne, trzeba 
mleć twardą naturę".

W taki mniej więcej sposób 
wyrazili swój sąd o mojej 
decyzji wszyscy, którzy na
desłali do mnie listy. Chciala- 
bym przede wszystkim za po
średnictwem gazety serdecz
nie za te listy podziękować. 
A więc Jadwidze Jarzębiń- 
skiej z Bytowa, G. Szrederowi 
i. Rybna, Tadeuszowi Urbano
wi z Radzynia Podlaskiego, I. 
Sobierajowi z Mierzyna Gry
fickiego, M. Dryczowi z Ust
ki, R. Wieczorkowi z Wałcza 
i wielu, wielu innym. Wszyst
kie te listy sprawiły ml na 
prawdę wielką radość i umoc
niły mnie w głębokim przeko
naniu o słuszności mojej de
cyzji

Było to tym bardziej po

trzebne, że moja matka nie 
ma — jak się okazuje — wca 
le zamiaru zrezygnować ze 
ściągnięcia mnie do Niemiec 
zachodnich. Przed tygodniem 
znowu pisała do Słupska i 
zapowiadała, że dołoży wszel
kich starań, aby mnie skłonić 
do wyjazdu stąd. Pisała, że 
ja należę do niej, a nie do 
ciotki, która mnie wycho
wała, u której jestem 1 miesz
kam. A ja przecież należę do 
Polski, która jest moją praw
dziwą Ojczyzną. To samo mó
wił ml także mój dziadek, któ 
ry jest dziś przewodniczącym 
spółdzielni produkcyjnej w 
Rybnie, województwo gdań
skie.

Bardzo dziękuję redakcji 
„Głosu Koszalińskiego" za za
mieszczenie tej, mojej odpo
wiedzi, a wszystkich, którzy 
do mnie napisali I' wszystkich 
czytelników gazety gorąco za 
pewniam, że będę się starać 
jak najlepiej pracować I jak 
najlepiej się uczyć, aby być 
dobrym obywatelem swego 
kraju.

JADWIGA MILEWSKA

SZEROKO zakrojone współza
wodnictwo przedfestiwalowe, 
przyniosło w ub. roku nasze

mu ruchowi sportowemu znaczny 
dorobek. Jak grzyby po deszczu, 
wyrastały boiska do siatkówki czy 
piłki nożnej, wybudowano wiele 
urządzeń sportowych, dzięki któ
rym koła mogą obecnie rozwijać 
ożywioną działalność.

Czyn festiwalowy przyniósł nam 
wiele, wiele jednak pozostało jesz
cze do zrobienia.

Państwo pomaga w budownictwie 
sportowym, asygnując na ten cel 
wielkie sumy pieniężne. Przypom- 
nijmy sobie chociażby setki tysię
cy złotych przeznaczone na stadio
ny wiejskie, na centralny obiekt 
sportowy — stadion Sparty itp. 
Przypomnijmy sobie, że już w nie
długim czasie ma się rozpocząć 
w Koszalinie budowa tak niezbęd
nych obiektów jak kryty basen 
pływacki i hala sportowa. Dodaj
my jeszcze wielkie nakłady finan
sowe na sprzęt sportowy, a otrzy
mamy w sumie wysoką cyfrę.

Oczywiście, sama pomoc państwa 
nie wystarczy. Z dotacji buduje się 
węzłowe obiekty. I tu dochodzimy 
do sedna sprawy. Do tego miano
wicie, w jakim stopniu o zapewnie
niu sobie właściwych warunków 
do pracy, do treningów i prowadze
nia imprez powinni dbać sami za
wodnicy i działacze.

Meldunki z terenu województwa 
o inicjatywie działaczy, treneróty 
czy zawodników są różne. Są ta
kie, które cieszą, są i mówiące 
o wielkiej niezaradności, braku za
ufania we własne siły, a nawet — 
wygodnictwie.

W Sławnie LZS-owcy dokładają 
teraz wszelkich starań, aby do 
1 maja zakończyć remont stadionu 
sposobem gospodarczym. To samo 
robią stalowcy ze Słupska itp.

A z drugiej strony lekarz pewnej 
poradni sportowej skarży się na 
brak... taśmy krawieckiej do bada
nia zawodników... Z szeregu kół 
nadchodzą sygnały, że niema boisk 
do siatkówki, a WKKF nie chce 
pomóc (?!), że rady okręgowe zrze
szeń nie przysyłają sprzętu itp.

— Daj, daj. daj — słyszy się ze 
wszystkich stron. Faktem jest, te 
często w rozdzielnikach zrzeszeń 
niektóre koła są pomijane,. z. tych

Z wileńskiego notatnika (IV)

O radość prostego człowieka
Brnąłem przez wysokie zaspy śnieżne Ostry wiatr smagał 

w twarz i zapierał dech Pcidwileńskie miasteczko. Ponary 
miałem za sobą, a przed sobą — zaśnieżone pole, kilka pa
górków. anemiczny lasek i nic więcej, na czym by się mógł 
oprzeć wzrok pod zimnym niebem zaciągniętym szarymi chmu
rami. Jeszcze kilkadziesiąt minut i dotknąłem nogami skrawka 
ziemi, na którym rozegrała się wstrząsającą tragedia. W7 la
tach 1941—1941 hitlerowscy oprawcy zamordowali tu ponad 
80 tys. ludzi ir tym miejscu zginęło wielu Żydów, a także 
Polaków, Litwinów i Rosjan Wysoki obelisk postawiony ręko
ma wilnian czci pamięć tych, którzy ponieśli tu śmierć.

Wracając z Ponar przepeł
nionym autobusem, wysiadłem 
przy ulicy Ponarskiej To tę
dy prowadziła ich ostatnia dro 
Ra.

Dobrze pamiętam Jak wj- 
glądala przed woina U dziel
nica wileńskie! biedoty. Dziś 
o ileż mntel mogłem w niej zna
leźć z minionej beznadziejności. 
Stoję Jeszcze wprawdzie i stare 
domy, ale obok nich widać Już 
nowe, kilkupiętrowe. Wyrosły tu 
liczne zakłady przemysłowe. Jest 
tu i fabryka odzieżowa zatrudnia 
Jąca około Z SOO robotników, zna 
na w republice olejarnia, a obok 
nowa chłodnia, fabryka forule- 
rów, spirytusu, zakłady remonto 
we samochodów 1 znane w całym 
Związku Radzieckim zakłady 
przemysłu elektrotechnicznego 
„Elfa'*, zatrudniające około 3 tyę. 
robotników. Zmieniła się panora 
ma tej dzielnicy chociaż. Jak daw 
niej nie grzeszy ona czystością.

Po wizycie w Ponarach, na 
przekór swemu nastrojowi, 
który nie zachęcał do wędró
wek, jeszcze tego dnia byłem 
w Komitecie Dzielnicowym 
Partii i z instruktorem, tow. 
Zipało, wybrałem się do „El
fy”.

W miejscu, gdzie dziś znaj 
duje się wielki zakład, były 
niegdyś ogródki i kopciły ko 
miny małych chatek. Jak opo
wiadał mi zastępca dyrektora, 
tow. Nowak, w 194$ r. wybu
dowano tu pierwsze dwa od
działy produkcyjne, po czym 
wypuszczono pierwsze motory 
elektryczne o mocy 5 kW. O- 
becny zakład Uczy 15 oddzia
łów, produkuje motory o zna
cznie większej mocy, motory 
do lodówek, odkurzaczy, pra
lek elektrycznych oraz patefo 
ny elektryczne, magnetofony I 
małe radioodbiorniki walizko
we.

Niema! w Pażde! dzielnicy Wll 
na można się spotkać z nowym 
zakładem. Ale lUe tylko nowe In 
westycje są charakterystyczne 
dla rozwoju przemysłu wileńskie 
go. Istnieje słuszna tendencja,

ażeby zakładać fabryki również 
1 tam. gdzie można wykorzystać 
Istniejące już urządzenia, zabu
dowania. magazyny. Takim no
wopowstałym zakładem jest kom 
blnat skórzano galanteryjny ,.Rnu 
donoji Zvalgżde“ („Czerwona 
Gwiazda”).

Przyznam się, że zaintereso 
walem się tym kombinatem 
przypadkowo. Po prostu bę
dąc któregoś wieczora u zna
jomych i rozmawiając na te
mat przemysłu wileńskiego, 
który — używając warszaw
skiej terminologii — „leżał” 
przed wojną w tym mieście, 
usłyszałem nazwę wspomnia
nego kombinatu. Ktoś dodał, 
że 30 proc, załogi — to Pola
cy.

każdemu pomoże, le z każdą spra 
wą można się z całą szczerością 
zwrócić dc mnjstra czy do dyrek 
tora, do sekretarza organizacji 
partyjnej czy do przewodniczące 
ito rady zakładowej. Czy to po
maga w produrcjl? Odpowiedź 
nr.oże być tylko Jednobrzmiąca.

Często szafujemy określeniem 
— troska o ludzi. Ale z samych 
słów Jeszcze nikomu nie zrobiło 
się lżej. W kombinacie ani razu 
nie słyszałem tego określenia. 
Natomiast byłem w stołówce za
kładowej. Zajrzałem do karty 
obiadowej. Trzy rodzaje zup, 
dziesięć rodzajów drugich d.?ń, 
nie mówiąc o zakąskach itd. 
Cena: kotlet wieprzowy z jarzy
nami z ruble śo kop , gulasz wie
przowy z ziemniakami 2 ruble 
5 kop... mięso wieprzowe duszone 
z ogórkiem 1 ziemniakami 2 ru
ble 40 kop., kapusta faszerowana 
z mięsem 1 rubel M kop. itd. 
Według własnego gustu można 
więc sobie ułożyć menu obiado
we. Dania są wykalkulowane pra 
wie według oeny własnej. Pereje 
są duże. Większość robotntków 
tu właśnie Jada obiady. Jest to 
bardzo poważne odciążenie dla 
budżetu robotniczej rodziny, 
Przeciętny zarobek robotnika w 
tej fabryce wynosi 900 rubli mie
sięcznie.

A teraz z innej beczki. 
„Czerwona Gwiazda" od nie
dawna korzysta z doświad
czeń innych podobnych kombi

czy Innych względów otrzymują 
mniejsze dotacje, mniej sprzętu. 
Ale czy to może być powodem do 
zawieszenia pracy koła, do zupeł
nego zahamowania rozwoju sekcji?

Chyba nie. Oczekując już nie na 
pomoc, a na nieustanne prowadze
nie za rączkę, ciągłe obdarowywa
nie sprzętem 1 funduszami, aktyw 
kół, komitety terenowe, nawet ra
dy okręgowe zrzeszeń 1 WKKF, za
pominają o własnych możliwo
ściach, nie szukają dróg wyjścia, 
wreszcie rezygnują zupełnie z pra
cy.

Klasyczny przykład opowiedział 
nam znany kolarz Matuszewski. W

Pod adresem 
aktywu sportowego

Zamiast
biadolić...

Obęllsk w Ponarach — adjęcls autora.
To co ml się przede wszystkim 

rzuciło w oczy, to bezpośredniość 
1 prostota w stosunkach między 
pracownikami a dyrektorem czy 
majstrami. Opowiadali mi zre
sztą o tym robotnicy, i to wła
śnie w nieobecności swoich 
zwierzchników. Nie ma, oczywi
ście, reguły bez wyjątku. Ale 
w całokształcie atmosfery panu
jącej w tym przedsiębiorstwie 
dominuje przekonania, że każdy

ju dochody, umożliwiają koleja
rzom nieustanny rozwój.

A już w darłowskim Kolejarzu 
sprawa przedstawia się zupełnia 
inaczej. Koło skarży się na brak 
funduszy, a tymczasem nie wyko
rzystało szeregu możliwości. Koło 
ma wielu członków, jednak skład-» 
ki są nie uregulowane. Nie wyko
rzystano również deputatu dorszo
wego, jaki ofiarni rybacy przezna
czyli na potrzeby sportowców.

Nie spotkaliśmy dotychczas szer
szej współpracy kół sportowych 
z zespołami artystycznymi. Przed 
kilkoma laty sportowcy Wrześnicy 
1 Czarniną, występowali w zespo
łach artystycznych. Koła miały 
pieniądze, a ponadto sportowcy 
tych wsi nie nudzili się, mieli trwa
łe zajęcie, dostarczając jednocze
śnie wszystkim mieszkańcom atrak
cyjnych rozrywek.

Stal Słupsk, zamierza w sezonie 
letnim uruchomić przystań kaja
kową. W ten sposób koło udostęp
ni swym członkom korzystanie 
z niejednej przyjemności 1... jedno
cześnie może uzyskać dodatkowe 
fundusze na rozwijanie dalszej dzia
łalności.

Niewątpliwie możliwości rozwią
zywania trudności finansowych jest 
znacznie więcej. Zamiast jednak 
podawać dalsze przykłady, podkreśl
my tzw. „drugą stronę medalu”. 
Same możliwości nie wystarczą. 
Potrzeba tutaj inicjatywy działaczy 
1 pomocy ze strony władz sporto
wych.

Narzekania nie pomogą. Na re
mont większych urządzeń, a co 
ważniejsze — na zabezpieczenie 
tych urządzeń przed zniszczeniem, 
nie potrzeba pieniędzy, ale przede 
wszystkim chęci do pracy, ofiarno
ści i Inicjatywy.

Wierzymy, że sportowcy nie od
mówią udziału w pracy. Właśnie 
czyn festiwalowy, szereg czynów 
społecznych na terenie całego wo
jewództwa przekonują, że rady kół, 
komitety kultury fizycznej 1 rady 
©kręgowe, mogą liczyć na poparcie 
sportowców. Trzeba jednak wy
chodzić z inicjatywą, stawiać wciąż 
nowe zadania przed członkami 
ogniw snortowych, inicjować różne 
tego rodzaiu akcje.

LESZEK FIGAtS

natów. Zaczęło się od porów
nania produkcji wspomniane
go kombinatu z innymi w 
ZSRR i za granicą (Czechoslo 
wacja, NRD). Nastąpiło przy 
tym przysłowiowe „odkrycie 
Ameryki". Okazało się, że wy 
miana doświadczeń może tyl
ko wyjść „na zdrowie" i fa- 
biyce, i konsumentom.

Kiedy się wejdzie do 
laboratorium doświadczal
nego „Czerwonej’ Gwiaz
dy", to np. projektant obuwia, 
tow. Laurinkus, pokaże este
tyczne i bardzo wygodne najs 
nowsze modele obuwia dam
skiego i męskiego. I ta&e wla 
śnie obuwie ma stopniowo wy 
przeć z rynku istniejącą Jesx* 
cze, niestety, tu i ówdzie tan-.. 
dętą.

‘ «
Porównując obecny rozwój 

przemysłu Wilna, a nawet ca
łej radzieckiej Litwy, z prze
mysłem z okrętu panowania na 
tych ziemiach burżuazii — ma 
żna stwierdzić kolosalny skok 
ilościowy i Jakościowy. We
dług oficjalnych danych staty 
stycznych z 1938 roku, Litwa 
posiadała zaledwie 108 fabryk 
i fabryczek. Są to liczby 
wprost karykaturalne Jeśli si^. 
uwzględni, że obecnie w sa«' 
mym Wilnie jest o wiele wię< 
eej przedsiębiorstw przemysłom 
wych. A produkcja tych tylko 
zakładów bije wielokrotnie ca 
łą produkcję burżuazyjnej Lit* 
wy. -»♦. . for l

Tak się akurat złożyło, id 
kiedy z Instruktorem Komitetu. 
Dzielnicowego Partii, tow. ZN’ 
galo, odwiedziliśmy kombinat 
„Czerwona Gwiazda’” — oglo 
szono dyrektywy XX Ujazdu 
KPZR w sprawie azóstej pię
ciolatki. Z uwagę przeczyta
liśmy dyrektywy dotycząca 
Litewskiej Socjalistycznej Re
publiki Radzieckiej: ...Zwięk*] 
szyć w ciągu pięciolecia pro*1 
dukcję globalną całego prze* 
mysłu w przybliżeniu 1,8 rą* 
za. Przewidzieć uruchomienie 
bazy paliwowo-energetycznej 
i dalszy rozwój przemysłu ma 
szynowego, materiałów budo* 
wlanych, przemysłu lekkiego f 
ipolywezego... ł

Tow. Zlgalo czytał dalej. U- 
porczywie nasuwała się myśl 
o ziarnach dobrych przemian, 
które socjalizm zasiał w ra
dzieckiej Litwie. « 4

BRONISŁAW TRON®*

tym roku w całej Polsce kolarze 
poszczególnych województw star
towali w mistrzostwach przełajo
wych. Wszędzie, tylko nie u nas, 
bo WKKF nie przewidział fundu
szy na ten cel. „Góra" nie wyasyg
nowała... Czy faktycznie nie można 
było wygospodarować pieniędzy na 
ten cel i umożliwić kolarzom start 
na początku sezonu? Skąd wzięły 
fundusze inne okręgi?

Wydaje się, że pomoc wyższych 
Instancji powinna pójść przede 
wszystkim w kierunku pracy orga
nizacyjnej i instruktorskiej. Co* 
dało na przykład „pchanie" pie
niędzy, i to ciężkich pieniędzy, w 
remont stadionu Sparty? Stracono 
kilkaset tysięcy złotych, a stadion 
jak się nie nadawał do użytku, tak 
i nie nadaje się w dalszym ciągu.

Niewiele mamy kół, których za
rządy potrafią w odpowiedni spo
sób wykorzystać możliwości zdoby
cia funduszy. Do tych nielicznych 
należy m. In. słupski Kolejarz. Bez
alkoholowe zabawy, uregulowanie 
składek członkowskich, zysk z Im
prez sportowych i inne tego rodzą-

Niedaw.no


Odwiedzamy XI klasy

Przed podjęciem decyzji 
o kierunku studiów

Wojewódzki Ośrodek Szkole 
nia Partyjnego PZPR w Kosza 
Unie zawiadamia wszystkie!* 
członków nart U i aktyw bezpar 
tyiny, te w każdy poniedzia
łek. środę I piątek od goda 16 
- B w Ośrodku przy ul Zwy 
ctęstwa 37 odbywają sie konsul 
tacje indywidualne z tematyki 
V Plenum KC PZPR i XX ZJa 
zdu KPZR.

Sezon motorowy otwarty
ZBLIŻA się ku koń

cowi rok szkolny, 
Przed tymi, którzy 
już niedługo opusz
czą mury szkolne 

ze świadectwem dojrzałości, 
staje poważny problem. Co 
robić dalej? W jakim kie
runku sie kształcić?

Sublokator 
do wszystkiego 

w sali WOK
W dniach od do 13 bm. wy

stąpi w Koszalinie zespól „Estra
dy" gdańskiej z komedio myzy- 
czną 3. FlesząroweJ. ft. ..Suulo- 
kator do wszystkiego".

Udział biorą: H. Charewlcz, 
M. Czerwińska. W. Banaszkle- 
wicz, H. Żukowa. F. Długołęcki. 
J. Grzesik, s, Ostojski. Cz. Szew 
czyk 1 U. Zienkiewicz.

Muzyka — Wili Kreas. Rety 
seria — Tadeusz Muskał.

Przedprzedaz biletów w Orbi
sie. Zniżkowe bilety na zamówi- 
nla zbiorowe.

Początek o ąodz 20.

Doświadczenia ubiegłych 
lat wykazały, iż najwięcej 
młodzieży starało się dostać 
na studia medyczne. Dzia
ło się tak dlatego, iż są
dzono, że zawód lekarza 
jest szczególnie intratny, a 
wychowawcy nie bardzo po 
trafili zachęcić młodzież do 
obrania Innego kierunku 

.studiów, do zainteresowania 
jej np. zawodem agronoma, 
zootechnika, czy też inży- 
niera-mwhanizatofa rolni
ctwa. A fachowców z dzie
dziny rolnictwa nie mieliś
my za dużo i nie mamy na
dal. Szczególnie brak sił 
fachowych z tej dziedziny, 
odczuwało nasze wojewódz
two.

W tym roku z cenną i 
godna poparcia inicjatywą, 
wystąpiła dyrekcja szkoły 
ogólnokształcącej TPD przy 
ul. Jedności w Koszalinie. Zor 
ganizowała ona wycieczkę 
przyszłych absolwentów do 
Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Szczecinie. Młodzież wzię
ła udział w wykładach z 
dziedziny rolnictwa oraz 
przeprowadziła rozmowy ze 
studentami tej uczelni. Urno 
żliwiło to kandydatom 
Zorientować się w wymaga
niach stawianych na uczel
ni. Warto, aby o podobnych 
wycieczkach pomyślały i in
ne szkoły w naszym woje
wództwie.

Oczywiście i rodzice mo
gą poważnie wpłynąć na wy 
bór przez dzieci dalszego 
kierunku studió’..-. Pomogą 
im w tym niewątpliwie wy 
chowpwcy.

A oto o jakich kierunkach 
studiów myśli młodzież ze 
szkoły ogólnokształcącej przy 
ul, Stalin gradzkiej. Na 35 
maturzystów, tylko 3 osoby 
wyraziły chęć studiowania 
medycyny, pozostali nato
miast są mocno zaintereso
wani studiami związanymi 
z ijauką biologii. Tutaj rów 
nież była zdrowa 1 rozsąd
na decyzja ze strony dy
rekcji, gdyż przy typowaniu 
na studia, brano pod uwagę 
stan zdrowia jak i zamiło
wania kandydata. Zorgani
zowano naradę środowisko
wą, w której wzięli udział: 
rektor rolito^niki Szczeciń

skiej i rektor Akademii Me- 
dy-mej.

(Cez.)

Głos dziadkowy 
o robolach ziemnych pana prezydenta 

(czyli stare - nie przestarzałe) 
Chodzi sobie, chodzi biedny dziadek, 

Taki jego los;
Wpadl do dołu, potłukł se pośladek, 

Okrwawił se nos.
To robota pana prezydenta,
Wszędzie doły kopie, matko święta, 

Bidny dziaduś bęc —
Dobrze jemu w aksamitnym palcie
Paradować sobie po asfalcie 

Niby jaki prenc I

Kopią cały miesiąc jednym ciągiem, 
Aż skończyli raz;

Ale ledwie kuniec z wodociągiem, 
Trza naprawić gaz — 

Pan prezydent długo robił głową, 
W końcu mówi: Kopać trza na nowo, 

Ordnung mus-i być:
Patrzcie, żeby prędko skończyć z gazem, 
A betuny da się innym razem;

Nie pali się nic.
Takie sobie robią z nami śtuki: 

Prezydent ma czas!
Przedtem beły bodaj kiepskie bruki 

Ostał ino śpas;
Za to teraz, skoro zeńdzie nocka, 
W jednym dołku jakaś parka hocka, 

W drugim inksza znów — 
Potem dalejże do prezydenta: 
Płać, prezydent, teraz alimenta, 

Pocoś zrobił rów 1

Narada w zwązku
i „Tygodniem Zdrowia"

W dniu 1! bm o gedt. 14 w 
świetlicy PCK w Kosz silnie pf.w 
ul. Świerczewskiego 10 odbędzie 
się narada poświęcona omówie
niu obchodu ,.Tygodnia X:tro- 
wia" w naszym województwie.

WAŻNIEJSZE TKl.RFOMł
I ADRESY:

Pogotowie Ratunkowe tel. 89.
Straż Pożarna — tel. centrali 

S23. lei. alarmowy — 08.
Komenda Miasta MO — tele

fon 35-37
Pogotowie milicyjne sn telefon 07.
szpital Miejski, ni. Falata 8/5. 

ul. u. ul. Curle-SkindowsKtej 
— tel. 26ŚIJ.

Na ogól pochmurno 1 miejscami 
opady. Temperatura dntem 10 »♦. 
C, nocą do 3 st. C.

Wiatry z kierunku południowo- 
zachodniego I zachodniego o szyb 
kości « do 10 m na sekundę.

Boy napisał ten wierszyk 
w roku 1909. Od tego czasu 
minęło prawie 50 lat, a wier 
szyk jest ciągle aktualny. 
Przynajmniej w Koszalinie. 
Kto się chce o tym» przeko
nać, niech wybierze się na 
Osiedle Władysława IV. Ba, 
niech się wybierze! Dobrze 
mówić. Ale jak się tam do

stać? Ulica Młyńska począw 
szy od Spółdzielczej rozkopa 
na na całej długości. Chodni 
ki i jezdnia zasypane. Ruch 
kołowy na tym odcinku jest 
zupełnie sparaliżowany, a 
mieszkańcy ulic odcięci od 
świata.

Mógłby ktoś powiedzieć — 
trudno, prace ziemne. Zgo
da. ale trzeba je prowadzić 
z głową. Nie mogą trwać dłu 
go i powinny być prowadzo
ne odcinkami. I aktualny 
wiersz Boya, i ten krótki do 
niego komentarz, dedykuje
my tym, co roboty prowa
dzą, i tym, którzy są odpo
wiedzialni za ich organi
zację.

W ubiegłą niedzielę odby 
ly się pierwsze eliminacje do 
patrolowych mistrzostw okrę 
gu. Imprezą tą motorowcy 
LPZ województwa koszaliń
skiego rozpoczęli swój se
zon Poza jazdą terenową e- 
liminacje obejmowały także 
strzelanie, rzuty granatem i 
próbę szybkości. Zwyciężył 
patrol LPZ Koszalin

Fotoreportaż z tej imprezy 
zamieścimy w najbliższym 
numerze „Głosu Sportowca”.

Polacy zdobywają 
drugie miejsce 

w Moskwie
Międzynarodowy turniej sztan 

gistów w Moskwie zakończył się 
zwycięstwem RFSRR — 7 pkt. 
Duży sukees odniosła drużyna 
polska (16 pkt). utrzymując 
drugie miejsce przed Austrią —i 
22 pkt. oraz Iranem — 25 pkt.

We wszystkich czterech wa
gach rozgrywanych w drugim 
dniu turnieju triumfowali repre 
zentancf RFSRR. Bogdanowski 
(w średnia) wynikiem 415 kg w 
trójboju pobił o 5 kg rekord 
świata Amerykanina Kono.

Białogard pracuie na pełnych obrotach

Siatkarze 7 województw
zostaną gościnnie przyjęci

Ponieważ w Koszalinie nie u- 
dalo się zorganizować turnieju 
siatkarzy I siatkarek o puchar 
Ziem Nadbałtyckie''! I Nadod- 
rzańskich, z powodu braku no
clegów, organizację zawodów 
powierzono Białogardowi. Ak
tyw sportowy Białogardu z ra
dością przyjął zaszczytny, cho
ciaż niełatwy obowiązek gosz
czenia przez kilka dni prawie 
200 zawodników i zawodniczek 
z siedmiu województw.

Powołano Już komttet organi
zacyjny. Do pracy wciągnięto 
kierownictwa miejscowych 
przedsiębiorstw 1 Instytucji. Pro 
tektorat nad Imprezą objęło 
prezydium PRN 1 MRN w Bia
łogardzie.

Komitet organizacyjny po
wstał w następującym składzie: 
Jankowski, Krasiński, Pieczko, 
Boruń, Orłowski, Stockl, Sob
czyk, Gajlewlcz, Rogowska, Po-

Nie 
zawiedli się

Było tak. Ciężarów 
ka MFO majestaty
cznie wjechała w uli 
cę Krasińskiego 1 za 
trzymała 'ię opodal 
pokaźnej kupy śmie 
el. Z auta wysiadło 
kilku ludzi. Obecni 
w pobliżu przecho
dnie z zapartym 
tchem obserwowali 
co się stanie. Czyżby 
Przedsiębiorstwo O- 
czyszczanla Miasta 
naprawdę zamierzało 
usuwać z ulic i po
dwórek śmieci? .. 
Jednak po chwili 
wszystko się wyja
śniło. Pracownicy 
MPO obrzucili kry
tycznym spojrzeniem 
ową kupę śmieci i 
widać zniechęceni je.l 
rozmiarem — odje
chali.

Pułapka przy 
ul. Zwycięstwa

Przy sklepie spor
towym MHD (ul. 
Zwycięstwa 20) krata 
od otworu piwnicz
nego jest zapadnięta. 
Stanowi to poważne 
niebezpieczeństwo 

dla osób oglądają
cych wystawę (o zła
manie nogi nie tru
dno). Podobnych pu 
łapek — niezabezpie 
czonych otworów mo 
Ina znaleźć trzy ul.

Zwycięstwa więcej. 
Wartałoby, aby odno 
śne władze zaintere
sowały się tą spra
wą.

Lepiej żadna 
niż

nieestetyczna
Koszallnianle. któ

rzy wczoraj w godzi 
nach rannych prze
chodzili ulicą Zwy
cięstwa obok sklepu 
Foto-Optykl monit 
być świadkami wyda 
rżenia na miarę hi
storyczną. Z wysta
wy tego sklepu uro
czyście usuwano zi
mową dekorację. Tak 
wiec zniknął ostatni 
pejzaż zimowy z wy. 
staw koszalińskich 
sklepów. Szkoda tyl
ko. te nie pomyślano 
o przygotowaniu no
wej. aktualnej deko- 
tacjl, bo zakurzona, 
jrzeładowana ekspo
natami wystawa, nie 
jest najlepszym śród 
kiem reklamy sklepo 
wej.

Koń... na 
wystawie
Niecodz enną emo

cję przeżywali wczo 
raj klienci sklepu 
mięsnego przy Ul. 
Zwycięstwa (róg Kra 
slnskiego). W godzi
nach przedpołudnio
wych usiłował tam 
.wejść" 1 to przez 

wystawę... spłoszony

koń. Zorientowawszy 
się. że nie jest to 
sklep koński wycofał 
się pozostawiając Jed 
nak wybitą dyszlem 
część szyby wystawo 
wej. Na humorysty
czne opisanie wypad 
ku pozwoliliśmy so
bie jedynie dlatego, 
że cala sorawa nie 
zakończyła się tragi
cznie.

W parku 
straszy

Jakże żałosny wi
dok przedstawia mu 
szła koncertową w 
parku Przy1.ini Pol
sko-Radzieckiej.

Powoli co prawda, 
ale systematycznie 
ulega ona zniszcze
niu. Już dzisiaj mo
żni powiedzieć, te 
muszla ta swoim wy 
glądem. swoją szpe
totą odstrasza miesz 
kańców naszego mia 
sta od niedzielnych 
spacerów po parku.

Nie trudno się też 
domyśleć co stanie 
się z tym niepołrze 
bnym w naszym mle 
ście zabytkiem, kie
dy wiosenne deszcze 
zrujnują go do re
szty.

Mote więc za wcza 
su przystąpić do roz
biórki muszli — 
niech nie szpeci Ko
szalina. W jej miej
sce natomiast motna 
by zbudować nową, 
estetyczną estradę do 
występów artysty
cznych.

RSW »PRASA«
w KOSZALINIE

i n t o r m u j e
że wszelkiego rodzaju notatki i komunikaty w zakresie 
sprzedaży, kupna, oferowania różnego rodzaju usług 
1 towarów noszące charakter ogłoszeń, a także komuni
katy o różnego rodzaju imprezach, widowiskach, wyka
zy nowowydanych książek, zawiadomienia o zapisach 
do szkół itp. •

są reklama płatną po ukazaniu się w prasie
Ogłoszenia takie należy przysyłać bezpośrednio do Biura 
Ogłoszeń RSW „Prasa" w Koszalinie, ul. Alfreda Lampe 20.

koszaliński 
ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 

w Słupsku, ul. Popławskiego 15 
ogłasza zapisy

na 6-miesięczny zaoczny kurs kra wiectwa 
dla potrzeb domowych

Kurs ten umożliwi zdobycie umiejętności kroju 1 szycia 
bez oderwania się od normalnych zajęć.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:
Wydział Szkoleniowy Koszalińskiego Zakładu Dosko

nalenia Rzemiosła w Słupsku. K—177-0

KIEROWNIKA ekipy remontowo-montażowej do Warszta
tów w Kołobrzegu i TECHNIKA NORMOWANIA o odpo
wiednich kwalifikacjach zawodowych zatrudni od zaraz Re
jonowe Przedsiębiorstwo Młynów Gospodarczych w Biało
gardzie. Zgłoszenia pisemne względnie osobiste przyjmuje 
Dyrekcja RPMG, Białogard, Plac Wolności nr 4.

K—178-1

pławska, Białkowski i Wawrzy
niec.

A oto zestaw instytucji, zaję
tych przygotowaniami do tur
nieju: Pres. PRN I MRN, Za
kład Sleel Elektrycznych, Mlek 
trownia, BZPT, PSS, Liga Ko
biet, ZBW, rada powiatowa 
LZS.

Kierownicy tych zakładów i 
organizacji aostall powiadomię 
ni o trudnościach związanych z 
organizacją imprezy, Podjęli się 
jednak tego zadania i... sprawa 
noclegów, ta najtrudniejsza 
kwestia — w Koszalinie — zo
stała rozwiązana. Każdy okręg 
będzie miał własny zakład o- 
piekuńczy. I tak: ZSE obejmie 
patronat -ad reprezentacją 
GdaAska, ZBW nad Opolem, 
Elektrownia nad Szczeclnem, 
Blał. Zakłady Przemysłu Tere
nowego — nad Wrocławiem, 
PSS — nad Zieloną Górą, Wy
dział Oświaty — nad Olszty
nem, a PKP nad naszymi ze
społami. Zakłady oplekuAcze 
przydzielą ekipom po 2 opieku
nów. Pomyślano także o upo
minkach dla gości, o przewoże
niu zawodników na zawody itp.

Komitet organizacyjny dopie
ro wystartował do pracy. Już 
dziś jednak trzeba podkreślić 
zapał, z Jakim społeczeństwo 
Białogardu podjęło alę organlza 
cjl ■ -wodów.

Dla przypomnienia warto po
dać. że turniej odbędzie się w 
dniach 19 — 22 bm.

Uwaga żeglarze!
W nadchodzącą niedzielę, 15 

bm., rozpocznie się w Koszali
nie kurs żeglarski, organizowa
ny przez ZW LPZ. Uczestnicy 
kursu otrzymają stopień żegla
rza.

O przyjęcie na szkolenie nie 
jest trudno. Młodzież z dobrym 
zdrowiem, w wieku od 18 lat, 
może się zgłaszać w Wydziale 
Wodnym ZW LPZ (Koszalin, ul. 
Matejki 7 — II piętro), celem 
zapisu, ewentualnie uzyskania 
bliższych Informacji.

Na kursach żeglarskich Jak I 
kajakarskich przeprowadzane 
są zajęcia teoretyczne 1 prakty
czne. Po pomyślnym zdaniu 
egzaminu uczestnicy kursu o- 
traymują uprawnienia do samo
dzielnego korzystania ze sprzę
tu.

Młodym miłośnikom sportów 
wodnych zwracamy uwagę na 
krótki termin zgłoszeń. Do 15 
bm. trzeba załatwić wszystkie 
formalności zgłoszeniowe!

„Nową truta" — Tata, mima, 
gosposia i ja.

Seanse o ąodz II. 18, i te
„Młoda Gwaidla" — HokOlso 

we — nleezenne.
WDK — Włóczęga.
Seans o godz. U.Jo.
UWAGA. Repertuar ktn po 

dajemy na podstawie komun!, 
katu Okręgowego Narządu Kin 
w Koszalinie.

PROGRAM I
na dzień 11 'hm. (środa) 

Program dnia 6.54, 15.25. 
Wiadomości: 8.05, 6,00. 7.00, 8 00, 

8.30, 12.04, 16.00, 20.(10, 23.00.
5.11 Muzyka. 5.39 Rozmaił, roi 

nlcze. ś.oi Wesołe mel. i piosenki. 
6.40 Aud dla wychowawczyń 
przedszkoli. 7.1» Muz. popularna. 
8.06 Mel. operetkowe, ś 36 Utwory 
fortep. s.oo „Kto rozpozna, a k'<> 
zgadnie" aud. dla l.las I | II, 
8.20 Muz. rozrywkowa. 9.45 „Za 
Chlebem" słuch. wg. noweli >1. 
Sienkiewicza. 10.15 Granados: tań 
ce hiszpańskie. 10.35 Mel. rozryw 
kewe. 10.50 Skrzynka ogólna Pil. 
11.00 Clncadze: kwartet smyczko
wy. 11.30 Muz. I aktualności. 12.10 
Przegląd prasy. 12.1J Utwory 
skrzypc. iż.30 Mel. ludowe rót- 
njieh narodów. 13.00 Aud. dla 
wsi. 13.10 „O zasadach — zwią
zkach chemicznych" aud. dla 
klas VII. 15.30 „Błękitna sztafe
ta". 11.45 Pog. oświatowa. 17.00 
Strauss: poemat symf. „Mack 
l>eth“. 1T.Ż0 Aud. auktuąlna. 17,30 
Muz. rozrywkowa. 12.00 Radiowe 
kurs nauki jęa. rosyjskiego. IM') 
Przegląd wydarzeń kulturalnych 
zagranicą. 18.50 Konc. życzeń. 
81.00 l>o dzienniku wieczornym 
f«l. „Naszym zdaniem". 20.30 
Aud. dla wsi. 10.40 „O muzyce po 
pularnej" aud. słow.-muz. żl.10 
Konc. chopinowski. 2140 Repor
taż literacki. 22.10 Gra zespół ryt
miczny „Renato", 22.39 Muz. ta- 
naczna.

„Głoś Koszaliński" Oigan Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium. Wydawca: RSW „Prasa" — Redakcja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. Telefo
ny: centrala 434. Bekr-tąnai Redakcji 435 Redaktor Naczelny —714. Oddział w Słupsku — ul. Niedziałkowskiego 1, tel. M-9S. Administracja: Koszalin, ul. AUreda Lampe », II p. tel. 36-58, 22-91. Ogło
szenia - Biuro Ogłoszeń RSW „Praaa" Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20, tel. 12-91. Wpłaty na prenumeratę pocztową przyjmują urzędy pocztowe 1 listonosze. Prenumeratę pocztową można uluczaO 
kwartalnie, półrocznie lub rocznie Tłoczono: Koszalińskie zakłady Graficzne w Koszalinie — Przedsiębiorstwo Państwowe, Koszalin, ul. Alfreda Lampe 18/2#, Pap, gazet. 50 g. vn kl. form. 32x47 cm.
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Celem naszym jest zapewnienie pokoju
i dobrobytu narodów

Nadzwyczajna sesja Światowej Rady Pokoju
zakończyła obrady

W MAROKU

SZTOKHOLM. W dniu 9 bm., o godzinie 23, odbyło się 
ostatnie posiedzenie nadzwyczajnej sesji Światowej Rady Po 
koju. Obradom przewodniczył delegat Argentyny Emilio 
Garcja Iturraspe. Na posiedzeniu omówiono i zatwierdzo
no projekty wielu dokumentów opracowanych przez komisję. 
Na wniosek sekretarza SRP V. Jones’a zatwierdzono listę 
nowych członków Światowej Rady Pokoju.

Uczestnicy sesji zaaprobowali następujące dokumenty: de
peszę do podkomisji rozbrojeniowej ONZ, apel do światowej 
opinii publicznej, deklarację nadzwyczajnej sesji Światowej 
Rady Pokoju o współpracę ze wszystkimi siłami broniącymi 
pokoju, deklarację na temat zagadnień gospodarczych, spo
łecznych i kulturalnych, deklarację na temat zagadnień ener
gii atomowej, zalecenia dla . krajowych organizacji ruchu 
obrońców pokoju poszczególnych krajów, a ponadto wspólne 
oświadczenie delegatów Grecji i Wielkiej Brytanii, wzywają
ce do popierania żądań ludności Cypru walczącej o prawo 
do samostanowienia. Światowa Rada Pokoju wezwała wszy-

Oświadczenie komisji 
ŚRP

do spraw energii atomowej
SZTOKHOLM. Wyłoniona 

przez Światową Radę Poko
ju komisja do spraw energii 
atomowej uchwaliła następu
jące oświadczenie:

Wykorzystanie energii ato
mowej wzmogło w ogromnym 
stopniu z jednej strony nadzie 
ię, a z drugiej obawy ludz
kości. Od czasu konferencji 
..atom w służbie pokoju", ja
ka odbyła się w Genewie w 
roku 1955, cały świat zrozu
miał, że epoka dobrobytu ca
łej ludąkości nie jest już da 
lekim marzeniem, lecz że mo 
że stać się rzeczywistością w 
stosunkowo bliskiej przyszłoś
ci. Dziś jednak przeważająca 
część badań naukowych i za
sobów materialnych obraca
nych na rozwój produkcji 
energii atomowej służy przy
gotowaniom wojennym.

Już najmniejsza broń ato
mowa może pociągnąć za so
bą dziesiątki tysięcy ofiar. Nie 
da się ustalić różnicy między 
strategiczną a taktyczną bro
nią atomową. Konieczne jest 
zniesienie wszelkich typów bro 
ni atomowej, aby rozproszyć 
nasze obawy i ziścić nasze na
dzieje. Toteż narody świata 
gorąco pragną skutecznego po 
rozumienia swych rządów w 
tej sprawie.

Co do jednej kwestii można 
porozumieć się natychmiast, a 
mianowicie, co do wstrzyma
nia wszystkich eksplozji do
świadczalnych. Fakt przepro
wadzenia tego rodzaju eksplo
zji może być ustalony szybko 
i w sposób bezsporny. Nie 
istnieje tu problem kontroli. 
Takie porozumienie wytworzy
łoby atmosferę zaufania i u- 
łatwiloby dalsze porozumienie 
o bardziej szczegółowym cha
rakterze.

Kontrola rozbrojenia atomo
wego możliwa jest w takim 
stopniu, że można znacznie

SZTOKHOLM. Komisja 
Światowej Rady Pokoju do 
spraw gospodarczych, społecz
nych i kulturalnych uchwaliła 
oświadczenie następującej treś 
ci:

Wyścig zbrojeń stanowi dziś 
największą przeszkodę na dro 
dze do urzeczywistnienia po
wszechnego dobrobytu. Gdyby 
narody mogły doprowadzić do 
zawarcia przez rządy układu 
w sprawie rozbrojenia, miało
by to decydujące następstwa 
dla szczęścia ludzkości.

Zwolnione w ten sposób ol
brzymie środki można bylobv 
zużytkować w tym celu, by 
zlikwidować nędzę i podnieść 
stopę życiową wszystkich lu
dzi.

Ludzie mogliby poświęcić 
się nareszcie swej przyrodzo
nej misji: tworzeniu wartości 
etycznych, kulturalnych i du
chowych.

Sumy wydawane obecnie na 
cele wojskowe umożliwiłyby 
na przykład zapewnienie lu
dziom lepszych warunków 
zdrowotnych, zbudowanie licz-

zmniejszyć groźbę broni ato
mowej. Natomiast trwanie o- 
becnego wyścigu zbrojeń o- 
znacza o wiele większe niebez 
pieczeństwo dla ludzkości.

Im bardziej pogłębiać się 
będzie zaufanie dzięki realnym 
postępom w dziedzinie rozbro
jenia, tym bardziej szczegóło
wo i skutecznie można będzie 
zrealizować kontrolę.

Dopóki trwa wyścig zbro
jeń atomowych, zahamowane 
będą wszelkie wysiłki w kie
runku nawiązania współpracy 
w dziedzinie badań nad ener
gią atomową i jej użycia do 
celów pokojowych, utrzymy
wać się będzie bowiem zawsze 
podejrzenie, że służy to ce
lom wojskowym i politycz
nym.

Z całego serca poprzeć na
leży wymianę kulturalną mię
dzy państwami, międzynaro
dowe spotkania uczonych, ta
kie jak w Genewie, współpra
cę między istniejącymi mię
dzynarodowymi instytutami 
badawczymi oraz wypływające 
stąd nieustanne zmniejszanie 
się zakresu tajemnicy badań 
naukowych. Może to jednak 
rozwinąć się tylko o tyle, o 
ile urzeczywistnione będzie roz 
brojenie.

Należy odtąd stworzyć takie 
warunki, by można było u- 
dzielać wszystkim narodom po 
mocy, jakiej potrzebują do roz 
wijania przemysłu atomowego, 
nie próbując przy tym podda
wać ich jakimkolwiek wpły
wom politycznym lub militar
nym. Doniosłym czynnikiem 
tej współpracy powinna stać 
się międzynarodowa agencja 
atomowa przy ONZ.

Wszystkie narody muszą za
troszczyć się o to, by poży
teczne zastosowanie energii 
atomowej stało się rzeczywi
stością w świecie uwolnionym 
od lęku.

nych nowych szpitali, wzno
szenie coraz liczniejszych i 
lepszych domów mieszkalnych, 
otwieranie bezpłatnych szkół i 
zmniejszenie ciężarów podat
kowych.

Poważne sumy można było
by przeznaczyć na badania 
naukowe.

Należałoby rozpowszechniać 
po niskich cenach dobrą lite
raturę, ażeby walczyć przeciw
ko obniżaniu poziomu kultu
ralnego ludzi oraz przyczynić 
się do powstawania atmosfery 
wzajemnego zrozumienia i sza 
cunku między narodami.

Ponadto część zwolnionych 
środków pieniężnych można 
byłoby przeznaczyć na fun
dusz międzynarodowy, które
go celem byłoby udzielanie po 
mocy krajom słabo rozwinię
tym przy poszanowaniu ich 
suwerenności oraz niezależnoś
ci politycznej i gospodarczej.

Układ w sprawie rozbroje
nia usunąłby przeszkody ha
mujące obecnie swobodną wy
mianę handlowa i kulturalną 
oraz ruch turystyczny.

stklch mężczyzn i wszystkie kobiety na całym świecie, aby 
poparli to żądanie, I tym samym przyczynili się do osłabie
nia napięcia międzynarodowego.

Zamykając sesję Iturraspe zwrócił uwagę na zacieśnienie 
więzów współpracy między wszystkimi miłującymi pokój na
rodami i zbliżenie, jakie nastąpiło ostatnio między ich punk
tami widzenia.

Trzeba — powiedział Iturraspe — znaleźć drogi do dal
szego rozwoju tej współpracy. Pragniemy usunąć groźbę 
wojny i położyć kres wyścigowi zbrojeń. Jesteśmy przeko
nani, że przy ścisłej współpracy z innymi broniącymi pokoju 
siłami — cel ten osiągniemy. Wkroczyliśmy na nowy etap 
rozwoju naszego ruchu, którego celem jest zapewnienie po
koju i dobrobytu narodów.

Uczestnicy sesji burzliwymi oklaskami powitali ostatnie 
słowa przemówienia E. (turrasoe.

Na tym nadzwyczajna sesja Światowej Rady Pokoju za
kończyła swoje obrady.

Deklaracja ŚRP
SZTOKHOLM. Światowa 

Rada Pokoju uchwaliła na 
nadzwyczajnej sesji w Sztok
holmie następującą deklara
cję:

Obecną sytuację międzyna 
rodową cechuje zaznaczające 
sie coraz wyraźniej odpręże
nie;

We wszystkich krajach róż 
ne odłamy opinii publicznej 
stwierdzają zgodnie, że za
przestanie wyścigu zbrojeń 
powinno stanowić pierwszy 
krok w kierunku przywróce
nia zaufania i ponownego na 
wiązania współpracy między 
wszystkimi państwami.

Światowa Rada Pokoju nie 
uważa, że tylko ona jest rzecz 
niczką tego postulatu opinii 
publicznej. Rozmaite potężne 
organizacje społeczne, różne 
partie polityczne, organizacje 
religijne, związkowe, kultu
ralne i inne wypowiadają się 
na rzecz rozbrojenia. Skoordy 
nowana akcja wszystkich or
ganizacji, wszystkich ludzi 
da możność ostatecznego usu 
nięcia zarówno na Zachodzie, 
jak i na Wschodzie nieufności, 
która ciąży jeszcze na działał 
ncści i stosunkach wszystkich 
rządów oraz umożliwi zawar
cie pierwszych porozumień w 
sprawia rozbrojenia.

Akcja ta wymaga ścisłej 
więzi między naszym ruchem 
obrońców pokoju a innymi or 
ganizacjami występującymi 
w obronie pokoju, jak rów
nież partiami politycznymi, 
związkami zawodowymi, si
łami moralnymi i religijnymi 
oraz wybitnymi przedstawi-

Związek Radziecki 
jest przyjacielem 

narodów arabskich
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi z Kairu:
Egipski minister stanu Sa- 

dat w artykule zamieszczo
nym w dzienniku „Al Gum- 
huria" pisze, że Stany Zjedno 
czone, Anglia i Francja pro
wadzą politykę sprzeczną z 
interesami Egiptu. „Mocarst
wa te są wrogo ustosunkowa
ne do Republiki Egipskiej. 
Dążą one do unicestwienia re
wolucyjnych zdobyczy nasze
go narodu". Mocarstwa za
chodnie usiłują zagrodzić ma 
łym państwom drogę do wol 
ności i niepodległości.

Jednakże mocarstwa zachód 
nie — pisze minister Sadat 
— powinny uwzględnić fakt, 
te oprócz USA, Anglii 1 Fran
cji istnieją inne naństwa, któ 
re traktują Egipt jako kraj 
wolny i suwerenny oraz chcą 
z nami współpracować na za 
sadach całkowitej równości i 
nieingerencji w nasze sprawy. 

Mocarstwem, które x uzna-

clelami najrozmaitszych kie
runków opinii publicznej. 
Okres „zimnej wojny" unie
możliwiał dotychczas więź z 
niektórymi spośród tych orga 
nizacji i osobistości. Odprężę 
nie otwiera dziś przed nami 
perspektywę wspólnej akcji.

Światowa Rada Pokoju po
wierza swemu prezydium za
danie nawiązania odpowied
nich kontaktów — bez narzu
cania komukolwiek swojej 
woli — tak aby wspólna ak
cja wszystkich przyniosła wre 
szcie światu zaufanie, rozbro 
jenie i współpracę międzyna
rodową. ,

U naAzifck
przyjaciół

Przy odbudowie znisz
czonych obiektów prze
mysłowych 1 budowie no
wych, Koreańczycy ko
rzystają z maszyn ra
dzieckich.

(FOT — CAF)

niem odnosi się do naszej re
wolucji i osiągnięć naszego 
narodu, jest Związek Radziec
ki. ZSRR nigdy nie szkąlowal 
nas, ani w prasie, ani w radio. 
Związek Radziecki — to wiel
kie mocarstwo. Poparcie, ja
kiego udziela Związek Ra
dziecki i inne kraje bloku 
wschodniego Egiptowi, doty
czy również wszystkich Kra
jów Arabskich. Jest to stałe po 
parcie materialne i moralne.

Sadat obala rozpowszechnia 
ne na Zachodzie oszczerstwa, 
że „Związek Radziecki popiera 
jąc Egipt miał jakieś ukryte 
zamiary. Są to pogłoski wy
myślone przez naszych wro
gów, zdrajców czy agentów 
obcych mocarstw i oczywiście 
nie Egipcjan".

„Obecnie — pisze w zakoń 
czeniu artykułu Sadat — ceni 
mv jak nigdy dotąd, poparcie, 
jakiego udziela Związek Ra
dziecki Krajom Arabskim w 
ich problemach narodowych.

Marokańczycy z b. strefy 
hiszpańskiej defilują przed 
sułtanem Maroka Moham- 
medem V.

Fot. — CAF

Oficjalna uznania 
iuufarannoicl

"Tunliu i Ularoka
PARYŻ. Jak informuje 

z Bejrutu korespondent 
agencji France Presse, rząd 
Libanu uznał suwerenność 
Tunisu i Maroka.

* * ♦
NOWY JORK. Jak donosi 

z Bagdadu agencja Associa
ted Press, we wtorek rząd 
Iraku uznał suwerenność 
Tunisu.

© KAIR
9 bm. doszło ponownie do wy

miany ognia na granicy Izra- 
elsko-eglpsklej w okolicy Gazv. 
W tym samym dniu artyleria 
syryjska otworzyła ogień do Izra 
elskiej łodzi rybackiej na Jezio
rze Galilejskim. 7 bm. został za
bity strażnik izraelski na grani
cy jordańsklej.
@ LONDYN

Agencja Reutera donosi, że li
bańskie dowództwo wojskowe 
wydało rozkaz, by placówki 
ochrony pogranicza strzelały bez 
ostrzeżenia do każdego kto prze
kroczyłby nielegalnie granice 
Libanu. Hozkaz ten pozostaje w 
związku z napiętą sytuacją na 
granicach między Izraelem a są
siednimi państwami arabskimi.

francuski obraduje
nad sprawą Algera

PARYŻ. W poniedziałek po południu odbyło się posiedzenie 
Rady Gabinetowej, na którym rezydent francuski w Algerze L«* 
coste wygłosił expose o sytuacji w Algerze zarówno z punktu 
widzenia militarnego, Jak 1 pod politycznym kątem widzenia. 
Po czterogodzinnych obradach rzecznik rządu zakomunikował, 
że nie powzięto jaszcze ładnych uchwał. Ma to nastąpić dopie
ro na irodowym posiedzeniu Rady Ministrów.

Według Informacji tutejszego korespondenta „United Press**, 
obrady poniedziałkowe toczyły się w atmosferze napięcia mię
dzy prezydentem Lacoste a Mendes-France‘em. Zdaniem Men- 
des-Francc‘a nie czyni się dotychczas wystarczających ustępstw 
muzułmanom algersklm z obawy wywołania nowych rozruchów 
wśród licznych osadników europejskich w Al|erąe> *

Z obrad
Podkomisji 

Robrojeniowej
ONZ

LONDYN. Podkomisja Roz 
brojeniowa ONZ, która roz
poczęła czwarty tydzień 
swych obrad, zebrała się po 
nownie w dniu 9 kwietnia. 
Przedstawiciele pięciu kra
jów uczestniczących w pod
komisji obradowali tym ra* 
zem pod przewodnictwem 
Harolda Stassena, szefa de
legacji amerykańskiej. Po
siedzenie trwało półtorej go
dziny. Następne posiedzenie 
odbyło się 10 kwietnia po
południu.

Zainteresowanie tutejszych 
komentatorów skupiło się w 
poniedziałek na stanowisku 
delegacji radzieckiej. Prasa 
zachodnia omawiała zwłasz 
cza doniesienia, że szef de
legacji ZSRR Gromyko, któ
ry pod koniec ubiegłego ty
godnia, korzystając z przer 
wy w obradach, bawił w 
Kopenhadze, oświadczył tam 
w odczycie zorganizowanym 
przez Stowarzyszenie Studen 
tów Duńskich, iż ubolewa 
z powodu nieosiągnięcia do
tychczas postępów w rokowa 
nlach na tepiat rozbrojenia. 
Według tutejszych fragmen
tarycznych sprawozdań, Gro 
myko miał zwrócić między 
innymi uwagę na fakt, że za 
początkowanie współpracy 
między krajami europejski
mi w.dziedzinie pokojowego 
wykorzystania energii atomo 
wej, ułatwiłoby współpracę 
w innych dziedzinach. Pod
kreślił on — jak donosi a- 
gencja Reutera — że niektó 
rzy politycy widocznie „nie 
chcą rozstać się z brednią 
atomową i doprowadzić do 
położenia kresu wyścigowi 
zbrojeń".

Plany utworzenia 
nowego ugrupowania 

militarnego 
w strefie

Murza Śródziemnego
PARYŻ. Dzienniki pary

skie przyjęły z wielkim nie
pokojem wiadomość zamiesz 
czoną w prasie hiszpańskiej 
i amerykańskiej dotyczącą 
planu utworzenia nowego u- 
grupowania militarnego pod 
nazwą „paktu śródziemno
morskiego".

W dziennikarskich kołach 
Paryża wypowiedzi niektó
rych dzienników amerykań
skich i hiszpańskich, doty
czące sprawy utworzenia 
paktu śródziemnomorskiego, 
oceniane są jako sprzeczne 
z żądaniami światowej o- 
pinii publicznej, która do
maga się dalszego złagodze
nia napięcia międzynarodo
wego 1 umocnienia wzajem 
nego zaufania między naro
dami.


